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tylko poprzez spółdzielczość produkcyjną 

Przemówienie Bolesława Bieruta 
na spółdzielczości produkcyinei 

HELSINKI (PAP). - Dnia 22 bm. o godz 16 min. 45 w sali wystawowej -
Messuhalli, nastąpiło uroczyste otwarcie Światowego Zgromadzenia Sił Pokoju. 
W sali obrad zasiadło około 2 tysięcy delegatów reprezentujących 90 krajów. 
Przybyło również wielu przedstawiGieli prasy, radia i filmu. 

Na wniosek sekretarza ge-
neralnego Światowej Rady Po 
koju Jean Laffitte'a wybrano 
prezydium zgromadzenia w 
składzie 150 osób. 
Przewodniczącym pierwsze­

go posiedzenia wybrano prze­
wodniczącego Swiatowej Ra­
dy Pokoju Fryderyka Joliot­
Curie, który ogłosił światowe 

Podpisanie wspólnej deklaracji 
premiera rządu radzieckiego N. A. Bułganina 
i premiera Republiki Indyjskiej J. Nehru 

Zgromadzenie Sił Pokoju za !UOSKWA (PAP). - Agencja kow, marszałek Związku Radz:ie-
otwarte. · TASS podaje: ckiego W. D. Sokolowskl, pierw-

Krótkie przemóWienie p()wi Dnia 22 bm. w Wielkim Pala- si zastępcy ministra spraw a-

zieździe 
WE 

1.'U Kremlowskim odbyła się w granicz.nycb ZSRR A. A. Gromy­
talne wygłosił W imieniu fiń- atmosferze !leł"deeznej przyjaź1;i ko, W. W. Kuzn!~cow, redaktor 
skich obrońców pokoju bur- uroczystość podpisania wspólnej naczelny „Prawdy" D. T. Sze­
mistrz prowincji Nyland. deklarac,ii przewodniczącego Ra piłow. szef protokółu Minister• 
Vaine Meltti. Następnie odczy- dy Ministrów N. A. Bułganina i stwa Spraw Zagranicznych ZSRR 
tana teksty pism powitalnych premiera Indii J. Nehru. P. F. Mołoczkow, dyrektor De· 
od belgUskiPj królowej Elihie O godzinie 20 min. U; (czasu i>artamentu Prasy Ministerstwa 

W R O C Ł A W I U ty, pani Ramesuwari Nehru, od moskiewskiego) do stołu, na któ- Spraw Zagranicznych ZSRR L. 

I 
b rym leżą teksty wspólnej dekla- F. Iljicrow. 

· prezydenta l\foksyku Lazar<> racji w języka.eh rosyjskim I an- Obecni byli także przedstawi­
Cerdenasa, od honorowego gielskim, podchodza przewodni- riele . prasy radzieckiej i zagra.-Na Wojewódzkim Zjeidzie Spółdzielczości kulturę, nową gospodarkę na wsi zbudować przewodniczącego francuskie- czący Rady Ministrów ZSRR, N. nicznej. 

Produkcyjnej we Wrocławiu 19 bm. I Sekre- morżn.a tylko PoOiPrzez spółd:z;ielcrość produk-

1 
go Zgromadzenia Narodowę- A. Bułganin i premier Repubłiiri Ze strony hinduskiej w czasie 

tan KC PZPR Bolesław Bierut wygłosił na- cyjną. Nie ma innego środka, tylko ten• go Edwarda Herriot'a.. Indii, J. Nehru. podpisania. wspólnej deklara.ejl 
stępujące przemówienie: · • Z kolei wygłosił przemó- N. /L Bułganin 1 J. Nehru pod obe~nl ~yli: ambasador n~-

Połrzebu;emy coraz więcej wienie przewodniczący Świa- pisują wspólną deklarację. Pr.ie CZRJn_y ! pełnomocny Repubhkl 
Drodzy obywaitel~ spółdzielcy, towwzy- " „ towei Rady Pokoju prof. Fry- wodniczący Rady Ministrów IndyJskiej w ZSRR K. ~~nDn, 

I Pr -1·--- • rd produk tow dery, k .Toliot-Curie. ZSRR N. A. Bułganin i premier ~ekretarz generalny M1mster-sze agnę prz~c wam gorąee, se ecz- Republiki Indyjskiej J. Nehru stwa. ~praw ZaP'anicznrch Re-
ne ~wierna od Komi,tetu Centr.;\lnego dla Judzi W mieście wymieniają moon,y uścisk dłoni. pubhk1 Indyjskiej N. Ptllay, dl'.-
Polskiej Zjednoczonej Partii RobotniC1Jej, Obecni w czasie podpisania re~tor ~6J?artamentu ~ EuropeJ· 
od rządu ludowego, od klasy robotnicrej. Należy sobie jiasno zdać sprawę z przewa- Indie zakt,Jpią wspólnej deklaracji oklaskami skte~<> Mm1sterstwa: _opr1n". ~a-

~ k' zespoło · d ind 'dualną W Polsce wyrażają aprobatę dla aktu pod gramezn;i:ch Re!l~bhk1 IndyJsk1ej Przy:sl:uchl·----~em si·,,. u"~~""e n""""'7Vm gi gosł"""aT 1 we3 na ywł · A. H11ssa1n wvzs u dni 
Widii. '< vvu~~ n-.1u• •• t f kt ' pisania WSPÓinej deklaracji, • •. ~ rzę. i'.Y &m-ObradOID w ciągu tych dwu dni. Waszymi Warr-to sobie bodaj uiprzytomrnc en a ' ze 2500 świ.adczącegu o n<>wym ważnym basa.dy f!epubhki ~ndyJskiej w 

obradami interesuje się cała Polska, cały kie:ly się gospodairuje na małej działce, WagOnÓW wkładzie rządu ZSRR i rządu ZS~R, corka ~rem1era Nehru -
nasz kraj. Int.eresuje się tym, jakie macie a d:cieoi podrosną trzeba wybierać, któremu towarowych Indii do sprawy 7.łagodzenia na- ln~1ra. Gandhi. oraz. delegacja 

dziecku prreka?Jać' drzi:a:l:kę, bo nie wsz:vstkim pięcia międzynarodowego, do dz1~nni.karzy hmduskieh przeby-doświadczeni.a i osiągnięcia, jakie trudności mO'Żna przekaQ';ać, bo by się gospoclalrka roz- Polski handel uqra.ntcznv od· spraWY utrwalenia pokoju 1 przy waJącyc~ w ZSRR. . 
odczuwacie wy, pionierzy spółmek:zości pro- drobniła, J"ak to bvło przed wojną. A P<YZJa niósł nowy, macmv sukce9. jaźni między narodami. (RelacJe z P?bytu premiera 
dukcyjnej - nowego systemu gospodarki tu „ ]:--'...i- Niedawno ..,,, Indiach odbył się W czasie --..i~ani.a. wspólneJ· Nehru w Moskwie - patrz str. 2) tym W'l·emv Tin-7,,.,,;.,.; że aczko :w"""" w gn.ann- przetatq na zakup większej ,,,,..„ 
u siebie W wojewód.zJtwie \W'Oclawskim, naj- " .,..--~, ln h ~if Ilości Wa!Jonów towarowych. deklarac;i ze strony radzieckiej 

.bardzieJ' """""lAz:ielczonym WOJ·~„„_,_._-1e w daxstwach indywidua yc są pewne mo l- w <>hecni byli: N. s. Chruszczow, Pre.m1·er Nehru 
P 1 I ";~ · · tym ·-·'--' ~vvodvu-L;•w - wości ro.zwoju., to są one ograniCZ'Olle. A gdy Zar~nJ~!1:irz;:!~:~~wf:di'~~ L. M. Kaganowicz, G. M. Ma-o sce. ni.cu.esUJe SJ.ę , ]<llłUe czuwacte --'<> 

1
. _ _. r<>'· do pn~cy, gdy nie ma się ko-- lć p po•-eby Pa-'-'- n~~.n> ,...,„,d lu.ri~·~· ała ,_,_ u""'"' """' „... ·~ P w olsce 2.500 krvtych wa· lenkow, A. I. Mikojan, M. G. 

....... • IL•""- ~........, ·-. '""""„,, c ....,.._ "'""' .....ri~·iednicl:i na«';Zędzi i środków, to !Tonów towarowych. Transakcja p· hm P N P · ł M ' d 'ł sa robotnicza chciałaby wam przyjM: z po- .__, """P""' ootn: ta przedstawia wartość ok. s mt ierwuc ' · · ospie ow, · ZW 1 e Z1 mocą. Budownictwo spo'łdziel.CZJOŚci ........Auk- lilie łatwo jest gospodarzyć. Również ro ,1- lionów dolarów. Z. Sa.burow, N. A. Susłow, mi-
cyjnej, t.o przecież budowndctwo sotj~~ cy zx:taiją sobie sprawę z tego, że W Opaa"OiJ\l --=~~==~~==~==~n,'...:ist~e::r_:ob~ron~y~Z~S~R~R~G:_ • .!_K~._:Z~u- elekłrOWftiA atomową 
w naszym kraju. Masy pracujące miast bu- o indywiduad.ną gospodarkę nie możemy za- I d d k I • • "I 
dują socja.lizrq w przemyśle, w transporcie, be7ip.iecreyć rosnącego dobrobytu dla wszyst- e a e a r a C J I O p O k O 1· U w innych gałęziach gospodiaQ."ki narodowej, a kich. Nie możemy zaspokoić potrzeb całego 

kraju bo drobna gospodarka indywidualna 

MOSKWA (PAP). - 22 bm. pre 
mler I minister spraw zagranlcz· 
nych Republiki Indyjskiej, Jawa­
harłal Nehru oraz osoby mn towa 
rzyuące, zwiedzili pierwsz;i elek­
trowni~ atomowił Akademii Nauk 
ZSRR. 

wy zaczęliście go budować na wsi To ]est nie ~je m<Jrl:liwości zabezpieczenia krajowi się wśród dełegaci'i wielu 
sprawa wiel$a, ważna, sprawa ogólnon0ll'O- tegQ, co jes_t, mu potrzebne. A kraj nasz po- Cieszy państw 
1owa, nasza wspólna sprawa. trzebuje coraz więcej, bo rorz:wiija się u nas k • 

Dlaczego sprawa budoWn.ictwa socjalizmu 1 to burzliwie rozwija się pr7.elllysł, traai- eoraz Wię 8Zym popare1em 
na ~si ma tak.ie wielkie, takie ...,...,.J·ą:tkowe sport, kultura, OŚW'ila<ta. Bairdzo dobrze. że to Q b d Wraz :r: premierem Nehru elek­

trownię atomową zwiedzili pierw­
si zastei>cv 1>rzewodnlczaceqo Ra· 
dy Ministrów ZSRR ł.. M. Kaąa· 
nowlc:r: oraz A. I. Mikolan. 

~ „. . ............. 1,~ bulrzl.i . „ ałe ra y ~miona poprzez wyśeig zbrojeń". zn•en.i·:e w chwili obecnej? Dlaiego, że so- się .tak ~~"'""" vne u nas rozwqia, • .JeSnocześnfe jednak, oświadcza-
- to lepsze życie nie dla wybranych to Jest :ieOOa st.rolna sprawy. • b' l jąc, że „jednym z naczelnych o-

. lec:z ~ ~stkicli lu<lrzi pracy w ca- •. Drugą st~~ tego sam~go zjawi.iska ~est to, JU I euszowej oowiązków każdego kraju jesł 
łeJ a&eJ o;czyzni.e. Nie ma innego ustroju :re coi:az w1ęce:i PofirzebuJemy produktów dlia 1.apewnit!rue własnej obTODy", 
s . eczneg1>, który by mógł ws:zystk.im lu- l~i w mi~e - w ~yśle, t~- ses1' i o N z Eisenhower uzasadniał tworzenie 
dziom pracy zabezpieczyć lep9'lle życie, do- cie, d1:a ludzi na.uki i ośw1.aity. Rosną ich J?O- bloków wujen.nych. Poważny kryzys 

rządowy 
b.robyt, sziczęście. Może to ~bić tylko """"'a- trzeb. y, rosną. nasze_ potrze. by,_ nas_ W'SZYS __ tkich SAN FRANCISCO (PAP). w Nawiązując oo konferencji 1'7.1 

~, - dów czterech mocarstw wyzna-lizm. Ale nie m<JCi:na socjaJ.imm budować je- - l robotnikow, i chłopow, i mteligenc]l pra- poniedziałek na pierwszym po- <'zon.ej na 18 lipca w Gene'Nie, 
dynie w przemyśle, trwba go bud.ować cującej. Czy dobrze jest. że nasze potrzeby siedzeniu jubilooszowej sesji Eisenhower zaznaczył, że nie 
i w rolnlictwie, trzeba go budować w całym ~? ~~. ?-e rosną n;asze .~by, ~: ONZ wygłosi! pr-zemówienie pre wie, „czy osiągniemy, ezy też nie 
naszym życiu, w całej nasze3· g~""""-- rownoczesme wmny rosnąc tak.ze moż.1rvvOS<:"1 zyd~t hUSA - Eise!lhowe1'. wstępne d~yz.je, od których roz- we Wlo8zeeh 

Upadek rządu 
""'~""'· -~"'-· · t eh ~~b =-----""'- · · Eisen ower przekazał na ws•ę- . - 1,.. ._. __ • ,,.~ [ dlatego wasza pionierska praca nad l"O!Z- '"""~'J'8'I1La y !"'"~~ •. 1.-vw~1n1~ W'la- pie uczestnikom sesji ~e poozme si-: 1 ... w1........,Ja o~~vnego 

wojem spółd:z;ielczośc:i proOJUkcyjneJ·, to zn.a- domo .• , ze po. _trz_eby_ _ lu.du praCUJą<:e_ go. rosną Kongresu USA. aparatu straehu, nieufności i 
<liz 00 st sta zbrojeń, powstałego od ezasu za czy nad rozwojem socjalń.zmu na wsi, ma ta- ~ ~ ieJ = !e esr;iy w nie Je zaspo- W pierwszej części przemówie kończenia dnrgiej wojny świa.to-

k.ie wielkie znaczenie. ka:J<a<!. Jes;t tuta'J pewien dystans i pewna ni.a Eisenhower dokonał przeglą- wej". Mówca zapewniał jednak, 
d2Jiś eh · różnica. I właśnie zadainiie DQS(le, zadainie du dz.iesięci-Olel:niej działalności że Stany Zjednoczone „będą wi-a.z 

Seelby 
Cze~ cemy ~y~y w. Polsce ~u- obecnegQ okresu polega na tym, by w prze- ONZ. ze wszystkimi Innymi na.rodami, RZYM (PAP). - 22 bm. premier 

d_owe;? Che~, by wm:ysey .1u~7 pracy ZY_- myśle i w rolnictwie tę różnicę zmniejszyć. Z kolei prezydent Elsenhowe1' szczególnie za pośrednfotwem rządu włoskiC!fO -. Scelba, udał 
li w dobrobycie, by ~sze ~eci me tylko nie 'Mówiło się tutaj na waszym zjeźdz;ie także przeszedł do omówienia zad"lń ONZ, współpracowały w dążeniu się do prezydenta Gronchl'ego I 
były .g~odne, bose, 111~1.a!!lt;, aJ.e_ by były i 0 brak.ach naszego przemysłu. Przemysł nasz ONZ w przyszłości. Jest rzeczą do łego, aby pokojowe i opanc złażył na jego ręce dymisję gabl­
szczęśliwe, by m~gly s1ę uczy~ by rosły na rośnie, rozwi:ja się; każdy to wie, każdy t.o charak-terystyczną J świadczącą na rozsądku rokowania mogły netu. 
nowy; __ eh, obywait.elii naszego kraJU, na obtru""- w'„•1.,' aJ.e ~~-e ...,.,,„~~by w ..... ~-·-ku „0 o nastrojach ludności USA, ze zastąpić starcia na polach bi-„ „~ JIUu ·~~ >"""L= """"'·"u u licznie zebrana publiczność n:1i- tew". Upadek rządu Scelby poprzedzi-tel~ SWJat~h, mądJrych, rooumnYch, takich, przemysłu także rosną i pr:remysl nasz ni~- zywiej ?kl~skiw~ła te ustępy Następnie zabrał głos sekretarz łv 11orączkowe rokowania między 
k~orzy kr;B-~ nasz, naszą P?1skę Lud?'°Yą uczy- dostatecznie je zaspokaia. Pr::einówiema . Eisenho~era, '".\seneralny ONZ, Dag Hammarsk- partiami koalicji, prowadzone rze· n~ą szczęshw_ą, . mocną, piękną wśród n.aro- A jak jest w rolnictwie? W rolnictwie ktorych . mówił . o .kon1ecznośc1 joeld. I komo w cel n „ wyjaśnienia sytua­
dow cal~~. sw.118ta. Ch.cem:y, by takie były znacznie 00.rdziej pozostajemy w tyle. Zaipo- utrwalenna pokOJU 1 przywróce- Mówca dał wyraz przekon.anm cjl". Rokowania te wykazały, te 
n.a~ ~LOO!., ale t.o ~lezy od ~s, od n~ trzebowainie ludności na produkty rolnicze nia zau_fania mi~~Y pań_stwami. że ONZ wzmoże wysiłki, aoy w bloku rządowym Istnieją glębo­
wy~ow! ~ naiszeJ pracy .. Mozemy ~ ooią- rośnie i to rośnie szybko, a rolnictwo nasze „M;Y '. resz~ swiata Wl~Y -:- przyczynić się do utrwalenia po- kie pęknięcia. 
gnąc. własn1e przez budiow.nictwo socjalistyoz- go n•ie m•""""mJ·a n.a.leżycie. Mąki, chleba, ka- fl?Wledzi;;.ł Eisen.howi;r - ze ~·i- koju i poprawy warunków życia Rozdźwięki zwiększvłv się rów· t lk bud .....,_,, 7.Jl\ poko1.u dll.' ja~egok<>lwte.k narodów. 
ne l Y 0 prrez rownii.ctwQ socjalistyC'Zile. (Ciąg dalszy na str. 3) narodu me mfY.i:e bye nrzeezywi· Na porannym posiedzeniu Ju- olet i w łonie partii chrześcljań· 

Jaka jest, towarzysze, główna różnic.a mię­
dzy starym, ~iltalistycznym ustrojem, w 
którym żyliśmy wszyscy tu obecni, któ~)' ma­
my ze swojej przeszłości, a nowym socjali­
stycznym ustrojem, który budujemy wspól­
nie, o który walczyliśmy tyle la1; i który te­
raz tworzymy. W kap1talizmie garstka ludzi 
żył.a rozrzutnie, ponad miarę - i to nie naj­
lepszych ludzi. Dairrnozjadzi, kaipitaliścl ob­
szarnicy, pasożyci, wyzyskiwacze - ci ży1i 
dobrze, Ci opływali we wszystko. Ten kto 
grabił, oszukiwał, dairł skórę z robotników, 
chłopów, ten opływał we wszystko, a milio­
ny ludzi pracujących - robotników, chło­
pów - męczyły się, cierpiały od T'J,iedosta.tku, 
od bezrobocia, od braku opieki n.a stairość 
czy w dniach choroby, w dniach nieszczęścia. 
Setki tysięcy ludzi nile miało dachu nad gło­
wą. Znamy to wszystko, przeżyliśmy to, to 
wsżystko jest juŻ za nami, a my teraz budu-
1emy nowe życie i to jest wielka sprawa -
powiedziialbym - to jest wielkie szczęsc1e 
nas wszystkich, że hi&toria pozwoliła !lam, 
właśnie nam. być b downiczym.i nowego 
ustroju społecznego. Dl ego nie powiinniśmv 
s7.czędzić sił, szczędzić swego wysiłku, szczę­
dzić myśli i pracy, żeby ten ustrój zbudowat" 
dobrze, żeby właśnie dzieci nasze. przyS'lłe 
nasze pokolenia mówiJy o nas, wspominały 
nas dobrze. Nowe życie, nowy ust.rój, nową 

Marynarze 
I I ł 

goscm1 
łódzkie h 

robot­
ników 

bileus:rowej sesji ONZ, 21 bm. sko-demokratycznej. 
wygłosili przemówienia delegaci Scelba próbował uratować rząd 
Belgii, Anglii, Braeyli:i, SyrH, koallcyjny I oslą11nąć porozumie· 
Danii, Chile i Liberii, nie z „m~łymi partiami", lecz nie 

Belgijski mLn.ister spraw za- udało mu się to. 
granicmych, Spa.ak wezwal de-
legatów do realiwwania zasad µo Scełba zaqublł się w manew· 
kojowego współistnienia mięjzy rach przedsiębranych w celu o· 
państwami. Spaak powital z za- sią11nlęcia porozumienia, które U• 
dowolen.iem poprawę stosunków tltwi 
międzynarodowych i oświadczy!, mo loby mu kontynuację do-
~e mające się odbyć rokowania tychczasowet polityki, I postano­
szef ów czterech wielkich mo- wił uezy11nować ze stanowiska 
carstw powinny się przy~yn.ić premiera. Rząd jego zloty! dy­
do dalszego osłabienia napięcia mlsfę. 
międzynarodowego. Mówca W)·-

razil obawę z powodu wyścigu 

zbrojeń, i zaapelował, , aby wszyst Senat HSA 
kie państwa prowadziły pou.tykę U 
„powszechnego kontrolowanego 
rozbrojenia", która jest „jedyną 
polityką zapewniającą pokój". 

z okazji „Dni Morza" nasze mia- nycłt (Piotrkowska 232). Spotkanie Następnie zabrał głos szef de-
sto odwiedziła grupa oficerów Pol- to urządza Dzielnicowy Komitet Fron legacji angielskiej, minister 

odrzucił prowokacyjny 
wniosek Mac Carthy'ego skie.i Marynarki Handlowej. tu .Narodowego Łódź - Sródmieście. spraw zagranicznych Mac Millan. 

W · · li · d · I k W częs'c1· ~rtyst ... cznej wyst"'p1· ze- Stwierdził 011 • iż udział w ONZ NOWY JORK (PAP). - Agencja czoraJ wz1ę om U zia w a a - - J „ państw, nafeżących do „dwóc!t United Press donosi :r: Waszyngto· 
demiach zorganizowanych przez spół amatorski hotelu „Orbis" or:iz obozów" nie pmwolił rzekomo nu, te 21 bm. senat USA jedno· 
aktyw ZPB im. Stalina i ZPO im balet ZPB im. St. Dubois. lej organizacji zapewnić „bezpie myślnie odrzucił prowokacyjny 
Więckowskiego. Na zdjęciu: Jan Arczyński, radio- czeństwa zbiorowego". Mac Mil- wniosek oslawionei:io senatora sta 

Dzisiaj tj. 23 czerwca o godzinie oficer statku „Gottwald" oraz Ta- Ian usiłował uzasadnić twoi-w- "".. Wisconsin, Mac Carthy'ego, 
18.30, odbędzie się spotkanie mies·t- deusz Gołczyński, II oficer z „Mal- nif' agresywnych ugrupowań w ktorv domagał się, aby podczas 

rOOM.iu paktu aUant~eklcgo, konlerencU szefów rządów czte-kańców Łodzi z marynarzami stat- borka" w serdecznej rozmowie z pra , rech mocarstw w Genewie prezy-
ku „Gottwald" w sali ZZ Budowla- cownikami ZPB im. Stalina Zakł. „C". 'SEATO itp. Do niedawna - po- dent Eisenhower poruszył sprawę 
------------------------·-------• (Da]IStzy ciąg na str. ~ krajów demokracji ludowe}. 



Powrócimy do kraju pod silnym wrażeniem Zlót;iq Prze~~zanie zarządowi polskiemu 
częsc1 ···= waszych serdecznych u·czuć. i życzeń ftif~~ATAHY WILKOW wy~oko~- ·.·.·.·. 

d I d I d.. weqo, istnieje między nami zrozu- Gajo Wy nadleśillicbwa Sztabin, Cl o we I a naro U n li mienie i jedność poglądów". w POW. Au9ustów - Albin Drze. Pał'!licu 
:Huczne. długotrwałe oklaski}. wiek(, był niedawno świadkiem Ibi 

- oświadczył Nehru · w Moskwie 
Premier Bułganin 

przyjqł zaproszenie do 

Konferencja 
prasowa w Moskwie 

niezwykle dramatycznej walki K lt 
1niędzy stadem dzików i watahą u ury 
wilków. Obchodząc swój rewir 
leśny Drzewicki posłyszał nag) c ii il~ U k •. 
trzaosk łamanych 9ałęz.i oraz od- i H ~ 

Indii 
MOSKWA (PAP). - Z OKAZJI POWROTU DO MOSKWY 

Z PODRÓŻY PO ZSRR, PREMIERA INDII, NEHRU, DNIA 
21 BM. ODBYŁ SIĘ NA STADIONIE DYNAMO W STO­
LICY ZWIĄZKU RADZIECKIEGO WIELKI WIEC PO­
ŚWIĘCONY PRZYJAŹNI MIĘDZY ZSRR A INDIAMI. 

TrybUllly tego nia•jwiększego I Premier. Nehru qi:atul?wał rzą­
w Mo&kwie stadionu zaipelni- dow~ Związku Radz,.1eck1ef1,o pod-

. . . . . JC)tycb ostatmo krokow, ktore wy-
Jy dz1ęs1ątk1 tysięcy ludzi. W wolały osłahi..e:nłe napięcia mię-
chwili, gdy na trybu.nie zja- dzynarodoweqo ~ stanowią wkład 
wiają się premier Nehru do $p.rawy poko1u.. „Jestem prze-

. . . ' konany - powiedział Nehru - że 
członkowie rządu "radz1•ecJuego niedawne propozycje Związku Ra-
i paTtii, ZJebrani wstają i wi- dzlecklego w sprawie rozbrojenia 
tają przybyłych burzą okla- spowodują postęp na dr~che do 
. _. rozwiązania teqo skomphkowane-

skow. qo problemu. Rozbrojenie jest nie-
Krótkie przemówienie wstęp odzowne, jeżeli chce się wvi;ilenlć 

ne wygłosił przewodniczący' strach i zapewnić pokój". 
rady mieJ'sldeJ· Moskwy, M. „Planujemy w naszych krajack 

- kontynuował Nehru - rozwój 
Ja.snow. qospodarczy i kulturalny, będzie­

Przemówienie 
Nehru 

my planowali takze współpracę po 
kofową różnych krajów w intere­
sie powszechneqo dobrobytu I wy 
eliminowania wojny". 
Kończąc swe pr20emówienie, Neh-

MOSKWA (PAP), Po powrocie 
z podróży po Związlrn Radzi"C­
kim premier- Indii, Nehru za.pro­
si! dziemnlkarzy na kOlllferC111Cj!) 
prasową. Wzięło w niej udzi:il 
wielu clz:iennlkarzy ze Związlrn 
R •. dzicckiego i innych puń.stw. 

Premier Indii o:ipowicdzial r.a 
postawione mu przez dzie111nika­
rzy pytania oraz podzielił si!) z 
rimi wrażeni.::1mi z podróży po 
Związku Radzieckim. Mówił on 
o rozwija.ją.cej się i krzepną~<'j 
przyjaźni mi~dzy n~dami Inclii 
i Związku Ra.dzi·eokiego, pomocy 
technicz.nej i doradcze.i, której 
Związek Radziecki udziela naro­
dowi hinduskiemu w budqwie 
jego przemysłu. Nehru potlki·e­
ślił również zmwzenie przyjaźni 
między Indiami a Związkiem Ra­
dzieckim dla. O<Sla.bienia. nap;i;­
cia w sytuacji międzynarodowe.i. 

Na zakończenie konferencji 
pras<>Wej Nehru podał do wia.­
ciomości, że zaprosił przewodm­
czącego Rady Ministrów ZSRR, 
N. A. Bułganin.a a.by odwiedził 
Indie, i że N. A. Bulganin przy­
jąl to zaproszenie. 

Naostępn.ie przemówienie w 
języku H~ndu wy.głosi! pre­
mier Nehru, k:ltóct"·ego hucm1e 
okl&skiwall'lo, 

ru zwrócił się do kierowniczych 
osobi:;;tości rządu radzieckiego z Z 
następującyuni słowami: 

Rozmowy Nehru 
M. Z. Saburowem 
N. A. Bułganinem „Praqnę jeszcze raz podzięko­

wać Panu, Panie Premierze, rzą­
dowi radzieckiemu I waszemu na­
rodowi za przyjaźń i serdeczną 
gościnę. Naród Indii życzy wam 
pomyśl11ości i dąży do współpracy 
z wami w wielu dziedzinach wspól 
nej działalności dla dobra naszych 
krajów i całej ludzkości". 

Dnfa 21 bm. pierwszy zastępca 
przewodniczącego . Rady Mini­
strów ZSRR, przewodniczący Pail 
stwowej Komisji Ekonomicznej 
Rady Ministrów ZSRR do Spraw 
Bieżącego Planowania Gospodar­
ki NaJI"Odowej, M. z. Sa.burow 
przyjął premiera Indi!i .J. Nehru 
i odbył z rum dłuższą rozimowę. 

rrłosy bieqnących zwierząt. które 
wypadły z lasu na polanę. Doj­
rzał on duże stado dzików ufor­
mowane w karną qromadę. które 
ucieczką broniło się przed ataka­
mi kilkunastu rozjuszonych wil· 
ków. Po chwili pbvdwa walczą­
ce stada zniknęły w lesie. 

Pozostawione śladv 1rnzwo.ilv 
odtworzyć dalszą .;tragedią, jaka 
rozegrała się w ntisZiczu lnśn vm. 
Głodne, zdesperowane wilki na­
padły na stado dzików, które zlJi­
Jy się w gromadę i cofając bro­
niły prz~ atakami rabusiów 
leśnych. Rezultatem tej krwawej 
walki by·ly zabite trzy wilki i kil­
ka dz.ików. 

WINNICZKI DLA FRANCJI 

11 ton ślimaków - winnlc~ów 
wysiał ostatnio szcz.eciński „Las" 
cło Francji. W powiatach Choj­
na, Pyrzyce jest na winniczki w 
tym roku „urodzaj'', to.też cło 
końca s!l2onu Centrala „Las" za­
miast planowanych 15 - wyśle 
30 ton winniczków. 

LEMON~A W PROSZKU 

PIHM zapowiada zbliżające się 
upały, toteż wiadomość o tym, 
że już niedłu90 będziemy mogli 
za,opatry.wać s1e w lemoniadę w 
proszki.1 - jest wiadomością a­
trakcyjną. 

Produkcję musującej leman.lady 
w proszku Tozpoczęły w tych 
dniach Gdańskie Zakłady Srodków 
Odżywczych w Oliwie. W naj­
bliższym czasie lemoniada ta ma 
ukazać się w kioskach i licznych 
sklepach. Jedna paczuszka takie­
qo proszku o smaku pomarańczo­
wym lub cytrynowym wystarcza 
na sporządzenie szklanki wybor­
nego i pieniącego się napoju. 

W dniu 22 bm. 
bu.downiczou,ie 
Pałacu K1ll tu·­
ry i Nauki im. 
Jpzefa Stalin..t 
p1·zekazali za -
r.mdowi poi· 
sktemu na lv!l­
ka dni przed 
terminem cz?.k 
wysokościową 
Pałacu od G-te1 
do 30-tej ko'l",­
dygnacji. 

W 250 pokojach, gabinetach, 
w 6 salach konferencyjnych, 
znajdujących się na 11-tn 
najwyższych piętrach Pałacu. 
mieścić się będzie Polska Aka­
demia Nauk. 15-te i 16-te pię„ 
tra zajmie wkrótce zarząd 
Pałacu, który przeniesie się 
tam ze swej dotychczasowej 
siedziby w jednyyn z bocznych 
skrzydeł. Inne kondygnacJe 
pomieszczą: Instytut Nauk Spo 
łecznycb, Wieczorowy Uniwec-

Pa.łac Kultury i Nauki wi­
dok od strony osiedla mieszka­

niowego na Mirowie, 

Pełną parą 
r·uszył montaż 

inaszyn 
kombinaeie 

svtet Marksizmu - Lenini'l:mu, „.Fagi""" 
Towarzvstwo Wieclzy Pow- .., ~ .r 
szechnej oraz niektóre redak-

1

----

cje wydawnictwa „Książka i I We wszystkich pr.awie od-
Wiedza". 

działach przędzalni średnio-
Budowniczov.ri.e radzieccy pt'Zędnej Kombinatu Włókien 

pracują jeszcze na .naJmz- niczego w J'.'astach trwaj;\ go­
szych kondygnacjach częsc1 rączk&wc prace przy mont.a.­
wysokościowej. Trwają tam, żu maszyn. Zgodnie z pla­
prace wykończeniowe repre- nem, maszyny ie już w sie,'P 
zentacyjnych westybulów i !>Bl niu br. wyprodukować ma.ją 
wystawowych. J'llerwsre kilogramy Pi:"t:ęd'zy 

wiskou.owej. 

„Przed dwoma tygodniami - po­
wiedział Nehru - przybyliśmy do 
Związku Radzieckiego i już nie­
dłuqo opuścimy ten wielki kraj. 
W lym okresie przejechaliśmy o­
koło 13 tys. kilometrów, odwiedzi­
liśmy wiele znanych miast i obej­
rzeliśmy mnóstwo rzeczy godnych 
nwagi. Najwspanialsze jednak z 
le!JO wszystkiego było przyjęcie, 
jakie z.gotowano nam . wszęd'Zlie, 

!Jdzie byliśmy, i qorące uczucia 
okazywane nam przez wszystkich. 
Jesteś.my niezmiernie ' wdllięcznl za 
Le uczucia i serdeczne przyjęcie. 
Brak mi słów, by wyral.ić w pełni 
moją wdzięczność wobec narodu 
radzieckiego". 

Po przeunówieiniu premiera 
Nehru, :ruad stadionem W2lniO­
sl.a się b<u= długo nie millkną 
cych . okla:soków o>krzyików 
uhur:ria!". 

Przemówienie 
N. A. Bułganina 

* ;y. * 
MOSKWA (PAP). 21 czerwca 

odbyla się 11a Kremlu rozmowa 
przewodiruiczącego Rady Mini­
strów ZSRR N. A. Bułganlna z 
premierem Iondli .Jawaharlalern 
Nehru. Ze strony radzieckiej w 
rozmowie wzi~li udział: N. ~. 
Chruszczow, L. M. Kaganow!cz, 
A. I. Mikoja.n. Ze stromy hindu­
skiej podczas rozmowy obe::r.e 
były O&Oby towarzyszące prem.ie 
rowi Nehru. 

Pierwszy zjazd naukowy 
polskiego cukrownictwa w Łodzi I 

Największy ruch pa.nu.le 11· 

beeoniie w d7Jiale zgi:-&ebla.rek. 
gdzie montuje się łącznie 52 
.ina.szyny, dost.'ł.rC?.one 11nez 
Lubuską Fa.brykę Zgrzebła.­

rek. 

Na olbrzymim stadionie huczy 
burza oklasków. Wznosi się ona 
powtómie, gdy Nehru oświadcza: 
„Pnybyliśmy tu, by przekazać na 
rodowi wielkiego Związku Radzlec 
kieqo pozdrowienia i serdeczne ży­
czenia od narodu Indii. Wracamy 
do IndU pod silnym wrażeniem 
wasiych serdecZJ1ycb uczuć I jak 
najlepszych życzeń dla naszego 
kraju i ąaszeqo narodu". 

Nehru podkTeślił, że wszędzie, 
qdzie był w Związku Radzieckim, 
widział g~rące dążenie do pokoju. 

Obrady 
ses;i 
ONZ 

jubileuszowej 

{D01lrońiczen,ie ze s-tr. 1) 

wiedział on - wydawało się, że 
napięcie w stosunkach między 
Wschodem a .Za.chodem będzie 
trwał.o wiecznie. J edna.kże ootat-
111.o nastą.piło pewne rozładowa­
nie w sytuacji międzynarodowej. 

Następnie wygłosił pr:remó­
wienie przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR, N. A Buł­
gani;n, który m. in. po<lkreśJ.ił: 

„Stosunki radziecko-hinduskie są 
przekonywającym potwiel'd.zepiem 
słuszności !lłoszonej przez wlel­
kieqo Lenińa tezy o możliwości 
pokojowego współistnienia i współ 
pracy państw o różnych systemach 
społeczno-politycznych. 

Premier Nehru 
doktorem 

honqris causa­
Uniwersytetu 

Moskiewskiego 

Związek Radziecki I Indie szcze­
!lólnle zbliża niezłomne dążenie 
do pokoju i przyjaźni ze wszyst­
kimi narodami i walka o usunię­
cie napięcia w stosunkach między 
narodowych. Narody nasze zajęte 
pokojową, twórczą pracą, nie chcą MOSKWA !PAP). - Dnia 21 bm. 

k · d I odbyło się posiedzenie rady nau-wojny. KrQczą one - az Y w a- kowej Państwowego Uniwersytetu 
sną droqą - ku nowemu, lepsze- Moskiewskiego im. M. W. Lcmo­
mu życiu. nosowa. Pierwszy punkt porząd-

Nie uleqa wątpliwości, że wl- )<u dziennego zawierał propozycję 
zyta pana Nehru ·w Związku Ra- rady wydziału prawnego w spra­
dzieckim, bliskie zaznajomienie wie przyznania premierowi Nehm 
się z narodem radzieckim i nawlą tytułu doktora honoris causa nauk 
zanie osobiste!Jo kontaktu z przy- prawnic;i:ych Uniwersytetu Mo­
wódcami Związku Radzieckieqo skiewskiego. 
służyć będą sprawie dalszego Propozyc,ia ta została jedn-0-
rozwoju i umocnienia przyjaźni I myśln.ie przyjęta przez wszystkich 
współpracy międ.zy nany:mi kra- członków rady naukowej I obec­
jami. Rad jestem podkreślić, że I nych na posiedzeniu pracowników 
wzajemna wymiana opinii dowio- naukowych. J, Nehru otrzymał ty 
dla, iż w szere!Ju spraw mających tul doktora honoris causa nauk 
niezwykle ważne znaczenie dla 11rawniczych Uniwersytetu Mo­
oslabienia napięcia międzynarodo- skiewskiego. 

Mało kto wie, że w produk 
cji cukru b1.11raoczanego Pol­
ska zajmuje czwarte miejsce 
w EUJropie, a piąte na świe­
cie, że CUikrO'W'llie naisze ro­
cznie wyrabi,a.j ą z górą 1 mi­
liOIJ'l sto tysi.ęcy ton tego tak 
wartościowego środlka spoży_ 
wiczego. W okresie minio­
nych 10 kampanii ouk.rowni­
ctw'O polsikie od1budoiwaao i 
ro'llbuidowalo swoje wa1rs2lta­
ty. 1.11ruchom!ono dwie nowe 
fabryki. 

Obecnie głównym zada­
niem rozwojowym jest wipro 
wadizenle nowej techniiki, me 
chanizacja i modernieacja 
pracy. 

Drogę do nowej techniki 
torują przede wszys-tlkim pra 
ce naukowo-bad:awcze, któ--
1·e w Polsce LudOV11ej 2lnala­
zly właściwe możliwości roz 
woju. 

Dla praeglądru najonow­
szycih prac na'lllkowych Pol­
sik.a Aikademia N wk wes,pól 

Na popołudniowym posliedze­
niu sesji jubileuszow~j w dniu 
:ll bm. przemawiali przedstawi­
ciele Izraela, Pakistanu, Nowe.i 
Zela.ndii, Da.nii, Grec.ii. K<>lumbii, 
Panamy i Island.i.i. Apelowali oni 
o umocrnienie Organi.zacji Naro­
dów Zjednocz{)(llych i o dalsze 
wysiłki na rzecz csłabien.ia na-

Szczerym sercem witamy] 
cięcia międzynarodowego. D ziś przybywa do Polski z wieytą przyjaźni 

SAN FRANCtsco (PAP). W premier rządu Indii, Jawaharlal Nehru, wraz 
kolach dziennikarskich ONZ z towa.rzys.zącymii mu osobami. 
twierdzl\, że szereg delega.cji - Przybywa do nas wybitny mąż stanu wielkie­
uczastniików sesji ju.bilettS(M)i\\'ej go i starożytn.ego n.a!I'Odu h:ilnduskiego, 11a!l'odu, 
wyraziło pogląd, iż po0żą.d~ne by- który po wiekach n.ie'W'Oli koJ.Ollliailinej wkracza 
loby, a.by sesja na zakonczenie dziś na drogę postępu i woJmiości. Przybywa do 
•wej pra.cy uchw.aliła krótką. de- na.s z wizytą przyjaźn!i. polityk, ktÓl!'y wśród 
klara.cje o pokoju w duchu ce- narodów Azji zyskał sobie szacu111.ek żarliwą 
łów i · zasad ONZ. wJ.arą w pokoj9wą przysz.ł.ość świata, siwą wy-

- . . trwałą działaJllloOśoią nia. rzecz wspólpracy poko-
Delegac,ia . rad.z1eckl_t natych• jowej między naT<01dami, n.iezaJeżnie od dzh~lą­

m.ia.st wypo~e.~r.ma~ :>tę pozyt~~4 
cych ich różnik 1deologicz;nych i ustrojowych. 

111e wobec 1de1 ta.~teJ deklara.c.n. Premier NehI'll przybywa do Polsilti po kilku-
19 czerw~ ~~eta.rz g-:ner~l- tygoclJriiowym p.obyc~e w Związku Radiziecik,lm, 

ttY ONZ ro'_VIDeZ wypowie~~~· pierwszym ina świecie mocarstwtie socjaolisrtyc:t­
się pozytywn;1e na. t~t JlTOJ~k- nym zbudo•wrunym rękami woi!Jnych chłopów i 
tu . uchwal en~ :WYZ~J wsp.omnia- robotników. Wiemy z d0111iesiień prasowych, jak 
n.eJ deklar~CJI 1 0~1.ecał swą. P-O- serdeazm.ie witamy był premiex Nehru ,przez 
moc w teJ .. sp.ra~Je. Prze~dm- rząd i społeczeńsrtwo radz..ieckle, jak $1llC.ZC!!.\ 
cząc;i: sesJt ~ubl'leuszoweJ Va.n gościnll'l!ość okazał mu nocód r<tdziec!ki. Wiemy 
Kl.effens ~ze pop.ad w zasa- też, że w miall"ę zapozn0.1Wania się ze wspa111dały­
dzie ten proJekt. mi osJ.ągruięciiami oocjaliJstycz.n.ego budlQIWinic~wa 
Jednakże potem, gdy w k-Oła.ch w ZSRR, premier NehJ:iu nie srz:częd!Lił słów u­

rlelegacji Stanów Zjedinoezo111ycb znania dla wysiłków ludów radzieckich oraz 
nano do zmzumienia, iż n~e od- podziwu dla tego co zostało już stwoirzorrie. 
nosi się ona z sympatią. do takie Choć w Polsce, oczywiścde, nie i.>edzierny jesz­
i;o projektu - w prasie a.mery- cze w stainie pokazać naszemu gościo·wi osiąg­
ki1.ńskiej pojawiły się ionf()!l'ma- nięć na mi.airę radziecką, ject.nia.kźe będzie on 
rje jakoby osobist-Ośl'i <>ficjalnc miał si;::>oobność zobaczyć twórczy wysilek :na­
w ONZ nie popierały projektu r.odu polskiego, i•dącego śladami ZwJąz;ku Ra­
uchwalenia deklaracji. Niemniej dzieckiego. Pokażemy mu nasz trud codzieni:y. 
jednak idea takie.! deklaracji i to co zbudo01waliśmy· na rui~ch PO'Z'?1ltaww­
rieszy się coraz większym popar nych nam przez wroga, !11Ja rllll11<>.ch woi111y. 
~iem wśród delega.cji. Nic wierny, czy w ciągu krótkiiej wtizYJty pł'e-

2 łA)DZKI EXPRESS ILU~TROWANY nr 149 (563) 

mi·era Nehru wołamy mu pokazać wseyshko to, 
cośmy już w Polsce· zbudowali i z czego jesrteś­
my dumni. Ale jedną r:l.iecz okażemy mu w nie­
ogran:i.icz>(J(!lych ruiernal ro=iarach - n.a,s<Zą ser­
deczną, tradycyj111ą, polską gQści1nno,ść. Starym 
polsltim zwyczajem, który jest równ,ież zwycza­
jem narodu hinduskiego, przełamiemy z nim 
kawałek chleba - na 2lll1lk w:ieczystej przyjaź­
ni między narodem polskim i narodem hiindus­
kim. 

W wlrze d(l(l1iosłych wy~ze'ń, jakJe rozgry­
wają się w tej chwili na arenie międr;:y­

nairodoiwej, w chwili gdy ludzkość wytęża sily. 
aby stłumić tlące sie ina świecie zarzewlie woj­
ny i zap0W'Illić obec111emu i następnym pokole­
ruom możność pokojowej współpracy, wizyta 
Jawaharlal Neht'll w Polsce nabiera szczegól­
nego zmaczenia. Wy.slaml,iJk wielkiego i pokojo­
wego n.airodu hi:ndusikiego j~t zaorar.iem ciz.ło111-
kiern in.aj wyższych iinstaocji państwowych Bry­
tyjsltiej Wspólnoity Narodów, jeSlt mężem st:a.nu, 
którego głosow~ narody i koła poliiycmne za­
chodu przysłuchują się z uwa.gą i szacunlkiem. 
Jego śwdoadcctwo 111a areind.e międ2:ynarodowej o 
naszych twórczych i pokojowych dążeniach 
bardzo W)"sOlko sobie cenimy. 

Wierzymy, że wizyta premiera Nehru przy­
czynri się do lepszego zroiz'Uillienia między na­
szym narodem i IIllaTOdem hindruskim, że przy­
czyni się do oQ:ywieinia młodych jes.zlC2Je s<tosu:n­
ków kulturalnych i gospodarczych między :na­
szymi narodami. Wierzymy też, że przyczyni 
się ona do dzieła da1s:zeg9 odprężenia w sto­
sunkach międzynarodowycll, kitórei;:o tak go;rąco 
pr.a.ilJI'liie naród pol.sk.i, 

i 
z Katedrą CUikirownictwa Po 
litechniki Łódzkiej organi­
zują w d!niach 24 - 26 czerw 
ca sesję naukową chemii i te 
ahn.ologii C'Uikrow"licbwa i ptro 
du,k,tów UbQ<C'llil.ycih. 'Zęos:z.e- , 
nia blisko 70 doniesiei'l z wła- 1 .snych prac naukowyc-h, za- 1 
powiedziany udział prz.esuo 
200 u~es·tnilk.ów ze świata 
nauki i przemysłu, świad­
czą o dJuiż..ym • zainteresowa­
ni u, jakie wzbudziła se­
sja - pierwszy zjaoo pol­
skiego culk.rowmictwa poświę 
eony pracom badawczym. 

Referaty zgłosili pracowni­
cy nauki Instytutu PTzemy­
sJ:u OUkroWII'liczego, Instytu­
tu Przemysłu Fermentacyj­
nego, Politechnhki Gdań.Slkiej, 
Politechniki Łódeikiej, Uni­
wersytetu Jagiellofrskiego, 
Szkoły Głównej Goopodaa-­
stwa Wiejskiego w Wa=a­
wie i m111.Y1Clh zallcladów na1U­
kowyC1h. Szereg prac refevu­
je rÓWl!lież przemys.ł. 

W d1.ll.ale tr7,epa.lnl l mle­
s:r,alni ~poczęto 22 bm. mon I 
taż trzeparek i rozluźniaczy, 
nadesłanych ze Związku Ra· 
dzieckiego, na. ukończeniu 
zr1aitluje $ię mqnt;J:i; ma.:.zyn l 
w d7lia.le odpadkowym i w 
dzi.ilaeh obrąezkowYm I o .,,„ • 
gotowawczym. 11 

Montaż maszyn w prz~ 
ni średdioprzędnej jest 
na.k w d.a.\szym clą.gu p <, 
nie utrudniony n& skut.e~. . 
nycb usterek b111f'rywla1 . 
Ta.k np. llOd stropami ia-Lt.b11. 
obecnie zakładać spe„jalne 
r~·nny, odprowadzające prr.c­
ciekają.cą przez da-0h wodę. 

Coraz więcej maszyn i urzą 
dzeń napływa ze Zwią.Zku 
Radzieckiego - dla dTUgie;:o 
obiektu kombinatu - budu­
jącej się przę~zalni cienko-
1n· ... ędnej. Mimo, iż pierwsze 
dosl;.awy ze Zwią7Jku Radoz.ie­
ekiego dla. nowej przęd:iialni 
awi-.oowa.ne były dopiero w 
111"zecim kwartale br. WYl&d<>­
wa.no już 12 wagonów n~ro­
czesnych ma.szyn obrą.mko­

wycb. 22 bm. na.deszlo do 
kombinatu 9 dalszych Wa.go­
nów z maszynami, opakinva­
.nymi w skrzynie z napisami 

:Poisz.a - F.asty". 

Gosipoda1rzem sesji jest pro 
fesor dir S. ZagrodiztkJ., lkiero­
wniik Katedry CulkroWII'lic­
twa Politechniki Łód21kiej, 

Jedynego w koraju ośrodka ------------...J 
szkolącego wyższe lkadlry te­
chniczne cukrownictwa. Uczeń z Łodzi 

mistrzem olimpi1skim 
w„. fizyce fa bela wygranych 
Około 550 młodych entuzjastów 

fizyiki w:ili:ło udział w tegorocznęj 
- czwartej z kolel olimpiadzie fl• 

na zycznej dla uczniów szkól śre­
dnich. W trakcie eliminacji szkol-

1'1.a nych, wojewódzkich i centralnych 
uczestnicy olimpiady otrzymali do 
rozwiązania szereq teoretycznych 

(Trzeei dzień cłą!llli-'a) 

Wyqrane po 20.000 zł , p...:,Uy 
nr nr 26575 104842. 

Wygrane po 1.0.000 zł. padły 
nr nr 48230 83052 102482. 

Wyqrane po 5.000 zł p.adły na t praktycznych zadaJi. W wyniku 
IJol' nr 1431 7957 12207 47151 58193 eliminacji do -centralaego ogólno-
65844 68775 72122 72009 75774 polskiego „turnieju" młodych 11-
79285 80207 109579. zyków. dop'llszc;oono 13 uczniów, 

Wyqrane po z.ooo zł padły na spośród. których siEll!miu uzyskało 
fil'. nr. :'577 7506 31765 36008 38809 dypl~~~ z.wvclęzców, a dwóch -
39870 52192 53922 54463 66556 [ w·;rozruerua. Pierwszą lokatę O• 

74544 80633 90866 91299 92852 trzymał Bnmon Redmer z Łodzi. 
98555 100562 101814. W dniu 22 bm. w Ministerstwie 

Wy(Jl'ane •Po t.000 zł ?adłv na Ośwlatv odbyła się uroczystość 
nr nr 370 4047 4882 12189 14606 wręcy:enia zwycięzcom olimpiady 
19243 19875 20459 21338 22417 d l • tn• j h . h d 
24969 2591 O 26348 28407 · 32029 YP -OllDOW upowa ia ącyc ic o 
32.240 34400 34560 34658 36567 rozpoczęcia, Po ukończeniu sr.ko· 
37840 38713 40721 43728 45125 1y średnie!, studiów wył.nvdl bez 
46392 47141 50452 53156 53720 egzamiinu wst<:pnego. 
54538 61603 63933 65515 ~06604801 Nan„zyciele fizyki z""'cięzców 66769 68644 69177 6947[ T -- ~T 
71486 72074 72290 74745 79297 ollmpi~y otrzymali takie nagrody. 
81402 81709 82424 8.1248 83600 Po r.a1'1trzecl naqrodzono CZl!Sł.A-
83907 88060 93192 93223 94873 . 
94%8 97879 98483 99260 100714 W A SIERKO z Kra•kowa, a l>O raz 
100903 100982 100985 101920. 110435 druqi ZOFIE ~ASKOWA łl 
li3711 118886 119015. 1.od.'1. 



Nowe życie, nową kulturę, nową gospodarkę na wsi 
można zbudować tylko poprzez spółdzielczość produkcyjną 

' 
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

szy, masła, mlek.a, mięsa, słonillly, tłuszczów 
otrzymujemy mnLeJ, niż chcielibyśmy 

otrzymywać. Jest rozpiętość i rozpiętość tę 
musimy usunąć. Potrreby n.aisze powinny 
rosnąć, ros.ną i będą rosły jeszcze bardziej, 
a wob~ tego trzeba, by rosła równiEż nasza 
produkcjia rolnicza - hodowlana i roślinna. 
In.a.czej rozpiętość ta będzie się powiększała. 

Dzisiaj wszyscy razem jesteśmy goopoda,rza­
mi naszego kraju. bo jest władza ludowa. Dziś 
nie ma podziału na rządzących i rządzonych, 
wszyscy razem rządzimy i wszyscy razem je­
steśmy rządzeni. Nasze zja.zdy, nasze obrady, 
nasze rady narodowe - to jest nasz.a władza. 
Wobec tego wszyscy razem jesteśmy odpowie­
dzialni za t.o, by jak najszybciej zmniejszyć 
rozpiętość między zapotrzebowaniem a pro­
dukcją. 

Produkcja jest niedostatec2ma i musimy 
sprowadzać zboże z zagranicy. Przed wojną 
Polska wywoziła zboże za granicę, eksporto­
wała mięso, słoninę, jaja. Mieliśmy w latach 
urodzaju nadmiar produktów rolnych w Pol­
sce. A czy więct.j prod'llkowaliśmy w Polsce 
przed wojną niż teraz? Nie. Produkowaliśmy 
mniej, licząc na głowę ludności, niż prod'l!ku-
1emy teraz. 
Weżmy parę cyfr. Przed wojną w 1938 roku 

produkcja zboża wynosiła 195 kg na głowę lu­
dności, a w 1954 rO\.~U wynosila 228 kg, .a więc 
znacznie więcej, mimo to brak jest zboża i od 
paru lat dużo zboża sprowadzamy z zagranicy. 
A przed wojną Pols>ka, mimo mniejszej pro­
dukcji, w)"voziła zboże. Dla.czego? Bo przed 
wojną ludzie głodowali, nie dojadali, a teraiZ 
ludzie chcą jeść, mają prawo do tego i naszym 
obowiązkiem jest dać im możliwości, by byli 
syci. A od czego to zależy? Zależy to od powię­
kszenia naszych plonów. 

Jak było z mięsem i tłuszczami zwierzęcy­
mi? Przed wojną prodiUlkcja wyno.siła 27,3 kg 
na głowę ludności, a spożycie 22 kg. Przecię­
tnie po 5 kg na każdego miesrzlkańca wywozi­
Eśmy za grainicę. A teraz., towaTzysze, spoży­
cie wynosi 37 kg mięsa i tłuszczów ZJWierzQ­
cych na głowę ludności, czyli spożycie wzro­
sło więcej niż o 65 proc. Taik samo mleko: 
przed wojną w 1933 rolru spożycie wynosilo 
260 litrów ńa głowę ludności, a driisfaj wyno­
si 320 li:trów. Tak samo cukier: przed wojną 
spożywaliśmy 12,2 kg na głowę ludności, a dzi­
siaj 22,4 kg, czyli o 10 kg wi~ej. Czy to jest 
dobrze? To jest dobrze, ale wciąż jeszcze za 
mało. Ludzie u nal!I chcą więcej i naszym obO­
\\iązkiem jest dać im w~ej. A jak to zrobić? 
Zrobić to można radykalnie tylko przez roz­
wój spółdzielczości produkcyjnej. Nie zdoła te­
go zapewnić drobna, indywidualna gospodar­
ka r'1ł"t'{J .ka, aczkolwiek powinniśmy róv.mi.eż 
w •· l· widualnej gospodairce uruchomić 

maci t tkwiące w niej rezerwy i wiele jest 
cjalL <i tym· względem do zrobienia. 
tylk" wiecie sami, jako spółdzielcy, na 
łej , ~g.a różnica pom.iędrzy gospodamką dero 
spr' •spolową - nie będę tego powtall"Zał. 

~ _.;;podarka zespolowia to gospodarka wielka, 
w której •może być prowadzony płodozmian, 
może być w pełni i wszechstrollllllie zastooowa­
na mechaniza.cja, mogą być racjonalnie stoso­
wane nawozy, może byc najlepiej zastosowa­
na właściwa agrotechnika, lepsza organizacja 
pracy itd. Dlatego ma ona przewagę nad go­
spodarką dn:obną, indywidua.Iną. 

Rola spółdzielczości 
produkcyjnei 
w wychowaniu 

nowego ~złowieka 
O tych sprawach była mowa na tym zjeź­

dzie. Ale jest jeszcze jedna, ważna rola spół­
dzielczości produkcyjnej, o której nikt nie 
mówil. Ogromnie ważna jest rola spółdzielczo­
ści produkcyj.nej w wychow~...:ll..nowego czło­
wieka. Nie może być nowego ustroju spolecz­
nego bez nowego człowieka. ł,eż człowieka le­
pszego niż w starym ustroju. Jaikiego człowie­
ka ·wychowywał ustrój kapitalistyczny? Czło­
wieka, który sam jeden musiał myśleć i trosz­
czyć się o samego siebie, o swoje dzieci. Wię­
kszość lud„i tros:oczyła się o siebie i swoje drzie 
c1, ale o ni.kogo więcej. To ustrój kapitalisty7 
~zny tworzył takie warunGl::i, taką moralnośc, 
że człowiek byl człowiekowi wilkiem. Bezlito­
sny system wyzysku krzewił sobkOl:ltwo. A 
trzeba w sercu czuć taką pobrzebę, by trosz­
c.qć się nie tylko o siebie i o swój brzuch, ale 
1 o innych. Trzeba mieć talką potrzebę, aby 
troszczyć się o siebie i o ininych, o wszystkich, 
o kraj. o naród .. Na to trzeba być człowi€'kiem 
o głębokiej świadomości społecznej, kultural­
nym, trzeba być człowiekiem nowym. Wycho­
wujemy takiego człowieka, na takich ludzi wy 
chowujemy nasze dzieci w s:zikolach, ale trze­
ba długo czekać zanim dziecko maJeńkie do­
rośnie. Ale my chcemy również ludzi doro­
słych wychować. bardziej t!.'1""POłeczmić i mamy 
dość sil, by nasze budownictwo soc.ialistyczne 
przyspieszyć. 

SJ;'Ółdzielczość produkcyjna poma.ga w wy­
chowywaniu nowego człowieka, który myśl! 
nie tylko o sobie, ale i o wsrzystk'.ch w s-pół­
dzielni. Wychować człowieka głęboko uspo­
łecznionego, człow::cka k!ultura:Lnego, człowie­
ka, który potrafi myśleć za siebie i za W'i!ll.Y­
s.tJdch, potrafi kochać nie tylko siebie ! ową 
rodzinę, ale kochać swój kraj i pracować dla 

Przemówienie Bolesława Bieruta 
spółdzielczości produ~cyinei we 

na zjeździe 
Wrocławiu 

dowla jest bar<IBiej opłacalna niż prodtukcja 
roślinna, ale oczywiście samej hodowli bez 
produkcji rcślinnej nie można rozwijać, ~ 
hodowla potrzebuje bazy paszowej. Połącren.i.e 
tych dwóch zadań w gospodarce zespołowej 
jest nieodzowne. Nie można prowadzić gospo­
darki hodowlanej na dziatkach przyza,grodo­
wych, a produkcji roślinnej w gospodarce ze­
społowej. Taki podział jest nies;luszny i przy­
n-01Si straty - nawet na drz.i.alikach przyzagro­
dowycll. Choć pozornie się zdaje, że nie, to 
gdy się gruntownie 'ńrszyst.ko obliczy, rzeczy­
·wiście do takiego dochodzi się wniosku. '.Drze­
ba więc to zmienić. 

niego. Takich ludzi trzeb.a wychowywać. Bez 
takich ludzi nowego us·tFoju społecznego być 
nie może. Spółdrzielc:oość produkr.:yjna ma tę 
załetę, że wychowuje stopniowo takiego no­
wego człowiek.a. 

Oczywiście, nie od razu się cz.łowieka wy­
chowuje, jak nie od razu, jak to się mówi, 
Kraków zbudowano. Łatvriej jes.t zbudować 
Kraków, niż przerobić człowieka, łatwiej z;bu 
dawać duży dom, niż wychować człowieka. 
Budujemy wielkie gmachy, lecz wychorwanie 
człowieka idzie powoli, bo ludzie są wy­
chowani w starym, myślą je.=e o tym, ja.ik­
by z; cudzego skorzy&tać. a s.wego nie dać. 
Tak jest cz.łowie.k wychowany pr.zez burżua­
zdę. My chcemy wychować człav;ieka, który 
myśli o t:Ym, jak wszystkim usłużyć, żeby ro­
sła nasza ogólna siła, żeby rós.ł kraj, żeby 
rós-ł naród, żeby naród stawał ,,iię silniejszy. 
Taki człowiek je&t nam potrzebny w spół­
dzielni produkcyjnej. Zaczynamy s<topniowo 
wychowywać takiego człowieka i nie trzeba 
się zrażać, że w niektórych spółdzielniach 
jeden patrzy n.a drugiego: niech tamten robi. 
a ja będę spacerował. To jest sp1lŚcizna po 
starym ustroju. 

Nie powinno nas to zrażać; na odlwrót -
powinniśmy czynić wsizys.tko, aby jak naj­
s-zybciej uświadomić, pod!Ilieść kulturę cz.ł<m­
ków na•szej spółdzlelni prodUJk.cyjnej, żeby 
zaczęli się tros71CZYĆ nie tylko o siebie, aile 
o s·J;'Ółdzie1nię, o dobro spółdzielcze. Aby nie 
sta.ral:i się zagarnąć jak najwięcej mienia 
społecznego, ale poświęcali cały wysiłek te­
mu, a·by mienie s-połeczne staiwal:o się coraz 
większe, aby sipółdzielnia bogac:ła silę, bo 
przez to szybciej bogaci s·ię taikże jednostka 
w spółdzielni. Tego jes-zcze niektórzy ludzie 
nie rozumieją, myślą oni tak: będę osZ'CZęd;z.ał 
siły, a inny niech pracuje. Wobec tego pra­
ca idrz·i~ źle, taka spółdzielnia daje złe wy­
niki. 

Jeśli byłoby odwrotnie, jeśliby każdy my­
ślał tak: spółdzielcze dobro t.o także moje 
dobro, wobec tego będę dokładał wszystkich 
sił, żeby to dobro roolo - wtedy spółdz:iel­
nia rozwijałaby się znacznie szybciej. W tym 
leży cala tajemnica. I wJaśnrle zadaniem 
spółdzielni prod·U!kcvjnej, poza rozwojem 
gospodarki, jest ta.kże wychowanie cr.lo­
'A'ięka w zrozumie11iu potrzeby pracy -ze-

' sp0łowej; pracy clla siebie I dla in­
nych równocześnie. Przecież toWarzysze wie­
dzą, że walczyliśmy o władzę ludcwą, o no­
wy u&trój społeczny. Czy żałowaliśmy sv,,-ych 
sil, swego życia? Nie żałowaliśmy! Dl.a tej 
s-prarwy nikt z nas niczego nie żałował. Uui 
to chłopów :ziginęło przed wojną w walce z 
policją faiseystow.s.ką, iluż to chłopów uczest­
n1czyło · w strajkach chłOJ.'Slkich, w rewolu­
cyjnych wysitąpieniach chłQPsikich w różnych 
cza&aclJ.. Ilu robotników krwią z.broczyło uli­
ce naszych miast. Nie żało'\valiśmy trudu dla 
przys-złośoi wówczas, to d1aczego 01amy go 
żałować dziś, kiedy jesteśmy w tym szczę­
śliwym położeniu, że budujemy nowy ustrój 
społeczny. Nasi ojcowie marzyli, a my mo­
żemy te marzenia realizować. Więc my, pio­
nierzy, budowniczowie tego noweeo ustroju 
powinniśmy dawać dzisiaj przykład takiego 
poświęcenia, jaki daiwa.li rewo1ucjoniści -
robotnicy i chłopi przed "ZXiobyciem przerz 
nas władzy. Dziś w budownictwie socjailirmnu 
potrafimy to .zro<bić i ~inniśmy to zrob5ć. 

Wam, towarzysze spółdzielcy przypadła 
rola prrodowników, Wy torujecie drogę in­
nym. To jest zaszczytna rola, ~tóra wyma­
ga wytrwałości i poświęcenia. Jestem prze­
konany, że wytrwałość ta będzie coraz moc­
niej, szerzej ro&ła w naszym loraju. Przecież 
widzimy, jak powiększaja się k<idry przo­
do'W'Ilików pracy w naszych fabrykach. A kto 
to jest przodownik pracy? To jest cz{owiek, 
który wysila w._.,,zystkie siły, myśli. da.je ca­
ły wysiłek, by torować drogę nowem'l! s•po­
sobowi prodUJkcji. W rolnictwie czynicie to 
wy, S1Półdzielcy. W tym właśnie sensie S1pó.ł­
dzielczość prodiuikcyj-n.a wychowuje nowego 
uspołecz.nioinego człowieka, pelm i wiel!ką ro­
lę w szkole socjalizmu. Jest tO bardzo za­
szczybna rola. 

Zadania spółdzielczości 
produkcyjnej 

woj. wrocławskiego 
Jakie zadamia w romvoju spółdzielczości 

produkcyjnej stoją dziś przed we.mi f!pół­
dzielcami województwa W1'ocławskiego? Mó­
wili tu o .tym towarzysze, piękr.;e mówili 
niektórzy towarzys-ze. Chcę tylko podkreślić 

·pewne sprawy. Pierwszym naszym zada­
niem jest uma{:nianie istniejących s-półdz1elni 
produkcyjnych, tych zwł.asrŁCza, które są sła­
be. Jak je umacniać? Umacniać je możemy 
poprzez lepsozą orga.nizację pracy członków 
spółdzielni, przez to, aby nie było takich 
członkóiw, którzy nie -..vychod<:ą do pracy, 
aby wszys·CY wychochili do pracy, i żeby ta 
pracl:l była rzetelna, taka jak ludl: pracują­
cych dla siebie - więcej niż dla siebie, bo 
dla sooleczeń.stwa, 

Jaik zabezpieczyć, aby organizacja pracy w 
i;<pólidzielniach produikcyjm.ych była ooraz 
spraW111iejsz.a? Jeclnym z podstawowych wa­
runków jest przestrzeganie statutu spółdziel­
czego. Słyszeliśmy tu o bolesinych !akta.eh, o 
tym, że statut s-półdzielczy w wiP..lu spół­
dzielniach jes.t łamany. Np. działki przyza-
2rodowe są rozszerzane, a niektórzy spół­
dzielcy zamiast pracować na wsipólnym, 
przeqe wszystkim troszczą się o swoją dział­
kę przyzagrodową. Oczywiście działki przy­
zagrodowe to jest ważna sprawa i trzeba się 
o nie tros.zczyć. Ale o co trzeba się przede 
wS>zystkim trm.zczyć? O zespołową gos.podaa-­
kę. 

Tutaj t.owarzysrz:e przytaczali przY'kłady 
braku wśród niektórych członków spółdzielini 
zrozumienia, że inwentarz US>połecznicmy, ze­
społowy, może dać większe koczyści niż in­
wentarz na gos-podarstwie 1ndyw1dualnym, 
bo w s.półdzielni moim.a prowadzić hodowlę 
na wielką &kalę, racjonalnie, a więc- korzys.t­
niej, taniej, bardziej opłacaln:e. Spółdzielnia 
może sobie ryozwolić na to, na oo nie może 
sobie pozwolić indywidualny gosi-odm-z. Ho­
dowla w sipółdzielniach produkcyjnych mo­
że być nowoczesna. praca zmechanizowa.na, 
w wielkiej gospodarce hodowlan~j może być 
zastosowa!l1a racjonalna hodowla zarodowa 
oparta o pomoc weterynaryj·ną i zootechnicz­
ną, o dobrą opiekę nad zwierzętami, o dobrą 
bazę pa.szową. Oczywiście, o zwierzęta w go 
spodarce zespołowej trzeba tak się troozczyć, 
jak się troszczy goopodyin.i o s•woją ]qowę, 
o swego prosiaka, o swoje cielę. 

Opowiadali tu towarzysze, że gdy znormo­
wano pracę, wprowadzono normy i premię 

- bodźce materialne dla członków spół­
dzielni prowadzący{:h hodowlę - hodowla 
od razu się podniosła. Oczvwiście trzeba 
stworzyć takie bodź.ce maferia.lne, żeby ~zł-0-
nek s-półdzielni był zainteresowany w roz­
woju gospodarki spółdzielczej. Człowiek chce 
widzieć korzyści, które mu ona przynosi. 
~eba tak ustawiać go~ipodarkę zespołową, 
zeby dawała korzyści sipótdzielcy, który J;'t'a­
cuje w oborze, czy w chlewni czy w owczar­
ni. Trzeba nie żałować chla 'ty<:h spółdziel­
ców i szacunku, i premii, a wtedy będą się 
troszczyć o hodowlę i wtedy hodowla może 
dać lepsze rezultabr 

Ale są je.w.~ze spółdzielcy, którzy nie wze­
strzegają podstawowych zasad s-tatutu. St.atut 
mówi, że członek jest obowiązany troszczyć 
się o doi:>ro i:-półdzielcze, a więc troszczyć sie 
o dobrą uprawę ziemi, o pielęgnację roślin. 
Starajmy się więc, aby jaik najwięcej sta;ran­
ności byro pod tym względem w spółdziel­
niach. 

Powlększ81Ilie ponad przepisy statutu dzia­
łek przyzag.rodowy<:h jest narusrren.iem sita­
tutu. 
P~nniśmy więc wy1nieść z tego zjaoou 

takie przede ws-zys-tkim zadanie i takie ha­
sło: ,,Statut sipółdz..ielczy - to nasz.a kon­
stytucja". Konstytucj'i nikomu łamać nie wol 
no. Nie pozwólmy więc ni!kvmu łamać s.ta­
tutu spółdzielczego. Statuit musi być usza­
noWany i to pod każdym względem. 
Następne zadal!lie - to podmoszenie produk..: 

cji rolnej. Tak.ie zadanie postawił Zjazd Pa.r­
til, a my je niezupełnie wy.konujemy. Podno­
szenie prod'\Jjkcji rolnej potmzebne jest wła­
śnie dla wz.rostu dobrobytu członków spół­
dzielni, dla rozwoju spóldlzielni ptodUikcyj­
nycli. 

Tyiko przy jednoczesnym .rozwoju i prod.'tlk­
cji roślinnej i hodowli może być lepsza orga­
nizacja pracy w spó!dzielni. Tow. Sendek mó­
wił nam o organizacji pracy w swojej spół­
dzielni. Dobra organizacja pracy opiera się ma 
podziale na brygady. Kążda brygada ma swo­
je pole i jest za nie odpowiedzialna, dostaje 
premię, jeśli lepszy plon da jej po.le. Brzy 
uprawie iJa:rdziej pracochłonnych kultur bry­
gady dzielą się na ogniwa. Talk samo jest w 
hodowli. Wprowadzenie takiego podziału pra­
cy, takiej racjonalnej organizacji pracy 
wyma,ga pewnego wysiłku, ale już mamy 
doświadczenia i już możemy się u drugich 
uczyć, jak to robić. I powinniśmy to robić. V! 
ten sposób będą u nas wzrastaly plony, rozw1-
jala się hodowla. 

Towarzysze! Wyniki, o których httaj móWili 
przewodnkzący przodujących spółdzielni wro­
cławskich świ.adczą o tym, że s1półdzielnie mo­
gą za.pew~ić dobrobyt swoim członkom. Jeśli, 
jak opowiadał tow. Sendek, jego spółdzielnia 
pmdukcyjna dala członkom na jed'T1ą dniów1kę 
obrachunkową: 5 kg zbo·ż.a, 3 ·kg ziemnia•ków, 
200 gramów cukru, 5 kg słomy, 2 kg lucerny 
i inne produikty orarz 14,70 zł gotówką; jeśli 
mąż z żoną średnio wyrobią we dwoje w cią­
gu roku co najmniej 550 dniówek obrachun­
kowych - to policzmy - czy to Illie jest do­
brobyt? 

A przeęiei tak może być v.rszędozie. Tow. 
Rysiński powli-edział, że jego s.póldz:ielni.a da­
ła na dlniówkę 7 kg 600 g zbo:ż.a., 3 kg ka•rt.o­
fli, 4 k:.g buraków paGtewnych i 2 kg .si.aai.a, 
a wytłoków i słomy - ile kto choi.al o:naz 
16,80 zł w g01tówce i <J<pQIW'iadiał, że owczarz 
wraz ze swoją rod1ziną wypracował w ciągu 
roku 1.200 dniówek. Czy to jest dobrobyt? 
Jest. A można przecież i więrej 7'l.'Obić. Re­
rerwy mamy olbrzymie. Spółdzielczość pro­
dukcyjna m<Yie zapewnić dobrobyt, bo skoro 
kilkadzieS'i.ąt przodują~h spółdzielni może 
mieć takie wynik.i, to dla=ego nie miiałyby 
mi-eć icll -...rseystkie spółdil!eltfi~f ~ęiją miały 
tak.ie y.ryniki wszystkie spółdZJielnie, jeżeli 
będą gospodairować takimi samymi sp<lSOba­
mi j.aik te prrodujące. 

Dlaitegó ze ZJja;zdu powiillliśmy wynieść to 
postanowienie, żeby równać do spóldziielni 
prrodujących, aby każda s-półdzieln.ia do­
ciągnęła do poziomu przoduj<_~ych. Od czego 
to zaJ.eży? Od pracy, bo tylko praca stwarza 
dobrobyt. Tak było. odkąd ludzkość i1stnieje. 
Dobrobyt stwialfl2la sj,ę pracą. Nie ma innego 
;l)ródła dobrobytu, tylko praca. Więc nie ża­
łujmy pracy d•la swej własnej spółdzielni. 
A dla swej wła\S.Ilej spółdzi~lnJ. - to znaczy 
dl.a siebi.e, dla SWQich dzieci, dla kraju, dła 
Polski, bo jedno z drugim się łączy i wiąże. 

Niektóre spółdzielnie narzekały, że u nich 
jest brak rąk do pracy. Dużo można by z!l:o­
bić. Rzeczywiście ziemia umiejętnie zago­
spod:air.owaina mo<i.e wyżywić dużo ludi.i. 
W woj. wroeł.aiwskim jest sporo ziemi niedo­
sta.tecZllliie upr.al\'V'i001ej, aibo żle za•gosvod.airo­
w.am.ej. Toteż trzeba zachęcać ludzi woj. rze­
szowskiego, kieleckiego, lubelskiego, żeby s•ię 
tu pr:resied1a\1i ze swych 2-'- 3-hektarowych 
gospod.airstw, na których biiedują, mają za 

Jaik podnieść plony? Plony można podnosić mało ziemi. Woj. wrodawsk1e i w ogóle na­
tylko poprzez lepszą a.grotechniik.ę, poprzez sire Ziemie Odzyska111e są przecież piękne, do­
lepszą uprawę ziemi. Bywa tak, że spółdziel- brze można tu żyć, mieszkać. Piękne są tu 
nie przyjęły dużo ziemi i nie szanują jęj. A rzeki, g{yry, po1a i przewalŻiilie dobra ziemia. 
dla Jcr-aju, dla Polski każdy hektar gruntu• - Pomóżmy tym spółd'Zlielniom, w których jest 
to wie~ki skaTb. Nam nie wolino nie sza'IlOwać brak rąk do p,racy. Nileoh przybywa.ją do nicll 
ziemi, nie wolno aiby ziemia leżała odłogiem, osiedleńcy. Tuta.j towaTZySze opowiiadial!i, że 
abydaiwala nisikie plony. Musimy talk zaS1toso- to daje dobre skutki, daje ra.dość i ąpółdziel­
wać dzisiejszą wiedzę, żeby plony na naszych oom i tym, któ:rzy się osi.edlia;ją u nich, 
polach były coraz v.riększe. Plony wzrastają a przedtem bledowialL Dl.aiczego taik Siłę <Wie­
przy właściwym plodorzmianie. Jeżeli się sieje je, że tu je.sit brak rąik do pracy, a tam ży­
owies po owsie przez pairę Lait, to się patem ją w bied7Jie? Bo Ilfie są poilnf<xrmowarn 
zbiera 8 lub 5 q z ha. Musi być stosowanv wła i uświadomieni o mocżliiwościiach istniejących 
ściwy płodozmian. A jeżeli się stosuje ~acjo- tuta.j . .Bm:ełamujmy tetrud111ośei isprowadrziaj­
nalny płodozmiarn i dobrą uprawę, to plorcy- my dQ tych spółdizielni, któ.re potrzebują rąk 
z każdym rokiem mogą być corarz wyższe. do pracy, bi.edlnych chłoipów z woj-ewódaitw 

O ziemię, o naszą p01ską ziemię trzeba tros.z wsohodnioh, z pI"'Zleludruonyich gospodairstw. 
czyć się, jaik o coś żywego. Tr007JCZYć się o 'Zie- Państwo pomoże, taik jak pomaga w wilelu 
mię - to znaczy nawozić ją morżliwie obficie. innych rzeczach, i tym, którzy się będą :prze­
N awozimy zaró'Wlilo nawozami ~~nymi jak siedliać, i spółdzielniom. 
i obornikiem. Pod bu.ralki, kartofle, kUJk.ury- Chcę wam na 2lalkończeni:e - ponieważ 
drzę trzeba oborn.ilka. A skąd wiziąć obornik? zbliżadą się żniswa, zbiory - życzyć serdecz­
Z hodowli zespołowej. Dlaczego w naezych nie ob:f.i;tych plonów, dobrych wyników z wa­
spóldizielniach plony są wciąż za niskie? Bo :"Zych gospoda.nstw, dobrego samopoczucia 
hodowla jes<t niedostateozna. Nie ma wysolkiej i poczucia tego, że wami, waszą pra<:ą iln.te­
produikcji roślinnej bez hodowli. Hodowla i pro resuje się ca~y n.asz na:ród, klasa robotnicza. 
dwkcja roślinna - to jecliność - jedno bez inteligencja pracująca. Nii.e jesteście sami. Wa~ 
drugiego się nie obywa. Dlatego trzeba rozwi- ~e klO!POty i trudności rozumiemy i odczu­
jać hodowlę. Jeżeli będrziemy rozwijać hodo- warny_ wsz~. IMus~y sobie nawza1jem po­
wlę, będziemy mieli dużo obornika. Hodowla magac. Jesteśmy dziećmi jednej J1aszej oj­
n.ie może rozwijać się bez paszy, czyli, że ho- czrzorr.J'. - Poil~i Lud10Wej, więc wspólnie ipo­
dowla nie może się obejść bez produkcji ro- wmn!Silly czymć wszystko, by ona r.osła. Jesit 
ślin.nej. A u nas gospodarka jest często je- n.ais 27 mhl.il()fllÓW. To olbrzymila siła to wiel­
clmostrQIIlna i to jest nasza słabość. J:a siła, jeśli, jest zjednoczoo.a, zwarta, a my 

Które z naszych spółdzielni mają najwięk- Ją taką czymmy. Umacniajmy tę jed111.0ść, to­
sze d'T1iówki obrachunlkowe? Te, które ma.ją warzysire, a będzie rósł dobrobyt - i naisz 
rozwi,nięta produkcję roślinną i hodowlę. Ho- właisny i dobrobyt cał>ego nasizego narodu. 
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Wytrwałość zrodzona z . tradycji 

NIERYTMICZNE PATEN1'Kl 

W ciągu pierwszych dziesii:­
ciu dni t>l)Winno się wykonać 
jedną trzecią część produkcji 
całego miesiąca. Gdy załoga 
potrafi tak pracować - mówi­
my, że pracuje rytmicznie, bi> 
w końcu miesiąca nie trzeba 
specjalnych „szturmów", ;:--0-
dzin nadliczbowych itp., które 
wytrącają, załogę z normalnej, 
planowej roboty, a plan kos'.1.­
tów własnych stawiają,... na 
głowie. 

Opinia Centrali Odzieżowf'j 
na temat pracy Pólnocno-Ló:li;­
kich Zakładów Przemysłu Poń­
czoszniczego nic jest najlep­
sza: oto zakłady te w pier.v­
szej dekad:i:ie kwietnia i maja 
nie dostarczyły CO ani jcdnf'j 
pary patentek stylonowych. 
tak poszukiwa.nych n11. rynku. 

W za.kladach tych urucha­
miano w omawianym okresie 
nową Vl-'Ykończalnię - co utrud 
uiło rytmiczną pracę wszyst­
kich oddziałów. Mimo to kie­
rownictwo zakładów powinno 
na sprawę rytmiczności zwr1i­
cić baczniejszą, uwagę. (lik<;) 

STYLON WYPIERA 
BA'VELNĘ ... 

Od kilku tygodni Pabianickie 
Zakłady Tkanin Technicznyr.h 
produkują dla przemysłu cu­
krowniczego tkaniny filtracyj­
ne ze stylonu. D&tychczas tka­
niny te wyrabiane były z ba­
wełny. Jak nas informuje Cen­
trc;lny Zarząd Przemysłu Tka­
nin TEchnicznych - stylonowe 
tkaniny filtracy,in„ zdały egza­
min z doskonałym wynikiem. 

WSTĄP DO NAS 
NA CHWILĘ! 

(st) 

Jak po·winna pracować win­
da na budowie, l>y nie był-a nie 
szczęśliwego wypad!m? Jak jl\ 
obsługiwać? Co należy wil"­
dzieć o obsłudze wielu innyr.h 
maszyn i un:ądzeń, p0magają­

cych w budowni<'twic? Jak po­
winien wyglądać wzorowo zor­
&ani:r.owany plac budowy, by 
ludzie mogli pracować wydaj­
nie i tlszczędnie, jak 7.a.J>Qbiec 
wypadkom w czasie pracy na 
budowie? 

Na te wszystkie pytania mo.i:­
na znaleźć odpowiedź \\' gabi­
necie Bezpiecze11slwa i Higie­
ny Pracy · urzą~nym prrez 
Związek Zawod-owy Pracowni­
ków Budownictwa w Lod'lli. Po 
żąda.ne jest, aby każdy pracow­
nik budownictwa zapoznał sie 
dokładnie ze sprawami, dO\,y­
c~cymi jego zawodu. Rolę na­
unyciela gabinet llHP spełnia 
makomicie. (B) 

„SPRAWA 7 i POL MILIARDA 
JEST I TWOJĄ SPRAWĄ" 

Tuż pned za.kła.dową konfe­
rencją partyjną KZ PZPR w 
Pabianickich Zakładach Pn.c­
mysłu Bawełnianego wyda.I bro 
szurę pod wyżej podanym ty­
tułem. 

Na konferencji jedną ze 
spraw porządku dziennego był-o 
urzeczywistnienie uchwal III 

Za kilka dni 
otwarcie ośrodka 
gier i zabaw 
przy ul. Piotrkowskiej 94 

Powiamie 2J3Ja!Wainsowane są 

już prace nad urochomieliem 
ośrodlka giier i zaibaiw na pla­
cu porostałym po rozbiórce 
Teatru Letniioego przy ul. Piotr 
kowskiej 94. Spółdzli.eilinllia 
„Inooen.ilzacóili" prz;ygQt.owu1jie 
tam strzelnicę ~rt.ową.. bi­
la:rdy, stoliki do g,ry w SZJa­

chy i wairoaibi', a poza tym 
mnóstwo aitiraikcj.i dJ.a <!cieci 
jak brycZUS?Jk;i :ziaiprzę2nrle w 
osioNt:i iltp. 

Taki ośrodek umożliwia.jią­
cy przyjemne apędrreni~ ClJCISU 

na śwliJeżym powietmru w o­
kresie letn.tm, (bo ruie wątpi.­
my, że bę<Wie jednak laito w 
tym roku) i to zairównio dl7lie­
ci.orn jak i reh ro<l121icom, bę­
dzie ::ia pewlllO cie~ył się du­
żym poV.rodzendem wśród ło­
d.ziia.111. 

Dlatego z nieciierpliwośoiią 
czekamy n.a otWlalrC!ie ośrodka, 
zoapowiediz:iane przez Spółdz;iel­
nię „Insceniilzacja" na <lstaitnde 
dni oze:rwoa. 

(l) 

Plenum, dotyczących kierow­
nictwa partyjnego w fa.bryce i 
sprawa zaoszczędzenia w br. w 
skali gOŚpodarki na.rodowej 
7 i pól mlrd. złotych tytułem ob­
niżki kosztów własnych. Przy po 
mocy przykładów z życia za­
łogi, p1>kazują!'ych działanl<­

organizacji partyjnej wśród 
bezpartyjnych - broszura k<»l­
sckwentnie pr7..cprowa.dza tezę. 
że sprawa wygospodarowania 
oszczc;dn!>Ści obch<1<lzi każdego 
pru1>wnika zakładów. Broszu­
ra. jest poza tym nową formą 
żywej agitacji. (s) 

P91\llARY BUDOWY CIALA 
300.000 OSOB 

Ekipy badawcze przeprowa­
dzają w całym kraju pomiary 
antropometryczni'. Na podsta­
wie uzyskanego materia.lu spo­
rządzona będzie mapa antropo­
metryczna Po.Iski. 

Pl.an badań przewiduje spo­
rządzenie pomiarów budowy 
ciała 30-0.000 osób - obo.,jga 
pici, różnego wieku i zawodów 
na terenie ca.leg!> kraju. Obok 
naukowego znaczenia mapa an­
tropometryczna Polski będ~c 
miała bezpośrednie praktyczne 
znaczenie przede wszystkim 
dla przemysłu lekkiego. Wyni­
ki pomiarów będą wykorzysty­
wane dla usprawnienia produk 
cji pod względem procentowo­
ści rozmiarów - odzieży, bie­
lizny, obuwia itp. (p. f.) 

Dziś trud1,10 by· nawet usta­
lić, w którym miejscu fabry­
cznego podwórza stała się 
owa „straszna rzecz". Mniej­
sza Jednak o to - gdzie. 
[)ość, że stała się tu, u 
Geyera. 
Był koniec maja i Lódź 

formalnie wrzała od rozru­
chów. Mój rozmówca, stary, 
dziś 72-letm bojownik 
SDKPiL - Michał Bednar­
czyk, jeszcze wtedy u Geye­
ra nie pracował, ale przy­
szedł tu wrnz z innymi towa­
rzyszami od Richtera i Stei­
nerta, by zaagitować „geye­
rowców" do strajku. 

W kilku innych fabrykach 
Lodzi ta nowa fala strajków 
zaczęła się dość swoiście: 
robotnicy chwycili za taczki, 
załadowali na nie ... dyrekto­
rów i majstrów 1 - za bra­
mę! 

U Geyera „nawinął się" 

akurat sam pryncypał. Ta­
czki pod ręką nie było, 
w1.ięto więc go .. w niewn­
lę". W ciągu kilku godzin 
przymusowego pobytu wśrórl 

załogi nasłuchał się pan 
Gever wielu, wielu słów 
prawdy, które „wygarniali" 
mu strajkujący. I dopiero 
kozacka odsiecz wybawiła z 
opresji wvstraszonego nie 
na żarty fabrykanta. 

* * * 
Czas zaciera niejednokrot-

nie i poważniejsze wydarze­
nia, bo przecież 50 lat to nie 

Bittnerówna w lodzi 

Ba.rba.ra Bittnerówna po swoich triumfach i sukcesach 
w ZSRR wystąpi w Filharmonii Łódzkiej. 

W dnia.eh 23 i 24 bm. obolt Bittnerówny wystąpią soliści 
Opery Warszawskiej W. Gruca, A. Kawecka, L. Finze, 

W. Surzyński i St. Urstein. 
Bilety w cenie od 9 do 18 zł można otnyma.ć w „Orbi­
sie". Piotrkowska 65 i w MOI, Piotrkowska. 104a. Bilety 

zbiorowe (ulgowe) sprredaJe kasa Filharmonii. 
Fot. E. Hartwig. 

Przygotowujemy się do 
Ili Ogólnopolskiego 

Konkurs.u Recytatorskiego 
P:rzYstępujemy do III Ogól 

n.opolskiego Konkursu Recyta 
torskiego, którego celem jest 
zaznajomienie StZęrokich mas 
nowych odbiorców kultury z 
pos·tępo.wym i rewoJucyjnym 
dorobkiem dawnej i współ­
cresnej ltteratuiry polskiej. 

Z uwagi na to, że III Ogólno 
pol.S<ki Konikurs odbędrz:ie s-ię 
w roku 1955, a więc w Ro~u 
Miok.iewic.wwslcim, wszyscy 
uczestm.icy 7JObowią-z.ami są u­
względlll:ić w repertuarze aron 
ku!rsowym twórorość Adama 
MiclciewiC2l8.. 

. Trwałym osiągl!lięciem kon 
kursu winno być upowszech­
nienie i podniesienie na wyż­
szy ;poziom sztuki recytator­
skiej_ 

KonJ1rurs odbędrzli.e się w 
czterech kait.egorioch. Pierw­
~ lka.tegoria. to amatorzy 
(pion robotniczy, chłopski, in 
tel.igencjó. praoującej i ucz­
niów szkól :ziawodowyoh), 

Czy jesteś członkiem 
TPP-R? 

d'I"Uga obejmuje artystów za­
wodowych, trzecia młodzież \ 
szkolną {pion wk:ól średnich i 
licealnych), czwarta młodzież 
akademicką. 

Konk1urs obejmuje ~. 
poezję i satyrę. Bibliografia 
konkursu .została j'UŻ rooesła­
na do prezydiów wojewódz­
kich rad nall"Od01WYch. Zwy­
cięzców konkursu czekają 
nagrody. 

W Łodzi e1im1nacje dzielni 
cowe odbędą się 16, 17 i 18 
październiika - wojewód:zlkie 

_ 23 pa·ździemika. Na nich też 
najlepsi wytypowani zosta·ną 
do elimilnGcji centralnych; 
które odtbędą się w listopa­
dzie. Niemnii;j już dzisiaj mi 

leży dolożyć wszelkich star­
rań, ażeby na terenie na­
szym konlku:r;-s wyipadl jak 
najlepiej, ażeby była to isto­
tnie impreza masowa. Bojo­
we zada.nie czeka więc komi­
sje kulturalno-oświatowe po 
szczególnych zakładów pracy, 
komiitety bloikowe oraz zarzą 
dy związków masowych z 
ZMP na czele. 

Nie zwlekając więc weźmy 
się z ·miejsca do organizowa­
nia konk'lllI"Sll we wszystkich 
jego pionach. 
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bagatela. Stary rewolucjoni­
sta hołubi jednak w pamięci 
ten epizod tak, jak pielęgnu­
je wspomnienia o sweJ czer­
wcowe) walce na baryka­
dach ulic Południowej i Piotr 
kowskiej, o dziesiątkach po­
ległych współtowarzyszy, o 
kozackich odwrotach pod 
gradem kamieni i kul rewol­
werowych.„ 

Wspomnienia te, jak i sa­
me fakty sprzed pół wieku, 
należą już do historii. Mają 
jednak nie tylko \\'artość 
historyczną - uczyły też u­
poru i wytrwałości w walce. 
Uczą 1 nadal, choć tak wie­
le od tamt\'Ch czasów się 
zmieniło. NajważnieJ~Ze _: 
fabryka nie jest .1uż własno­
ścią Geyera, a nosi' imię pło-
miennego rewolucjonisty 
Feliksa Dzierżyńskiego. 
A upór wytrwało"ć 
przydały się nie raz i nie 
dwa młodszemu pokoleniu, 
wystawionemu na innego 
już rodzaju próby. 

W czasie wizyty w dzisief­
szych zakładach Dzierżyń­
skiego posłyszałem taką oto 
opowieść: 

Któregoś dnia zeszłego ro­
ku na przędzalni odpadko­
wej elektryczneJ uległ awa­
rii silnik 125-konny. W kie­
rownictwie fahryki powstdł 
niemały niepokój, bo przecież 
ten wypadek unieruchomił 
aż 18 selfaktorów - a więc 
całą salę! Można sobie wyo­
brazić straty, jakie by po­
niósł zakład w wyniku ty­
godniowego, przymusowego 
postoju sali (bo na tak długo 
zanosiła się naprawa uszko­
dzenia). 

Ale w dziale głównego 

energetyka pracuje brygadzi­
sta Henryk Melka. Pracuje 
od lat dziesięciu, a kiedy 
stawiał tu pierwsze kroki, 
był zaledwie 17-letnim mło­
dzieńcem. Właśnie jego bry­
gadę posłano do „odpadko­
wej". 

Dzisiaj jest to już też swe­
go rodzaju „historia" w 
historii zakładów. ale zważ­
cie: brygado:i młodego, bez­
partyjnego elektromontera 
.. przykJeila się" wraz 7 nim 
do silnika na 41\ godzin\ Na 
48 godzin niemal nieprzerwa­
nej pracy, uw1enczone.i w 
końcu krótkim meldunkiem: 
silnik gotów do pracy! 

Zebrania. aklywislów i działaczy SDKPiL, którZ)· kil"rowa.ll 
wydarzeniami w J905 rn;.u, f)dbywaly sic; m. in. na strych..i 

teg" domu U\I. Kościus7ld Hl 
W pierwszej połowic 1905 roku <\o Lodzi wie!Qktotnle przy­
jeżdżał Feliks Dzlerż:vński, czynnie wspó!działając z kierow­
nictwell! or13anizac..ji Ii!dzJi!to.l SD~iL, która _ofJ-1>.I<. ~Va-rsza.wy 
była naJwięKszą, oi'f!a.mzacJą w kraJu. W czasie swmch ll<lb:V­
tów w L<tdzi Dzierżyński zatrzymywał .się w mieszkaniu \e1-
nego z działaczy SDKPII,, w tymże domu przy Al. K<>Ści s1-

kl 11 (ówczesna Spacerowa). 

sunku załogi do pracy w no­
wych, jakże innych warun­
kach niż te <;przed pół wie­
ku. Nie wszystkie z tych 
przykładów zresztą dadzą się 
ująć w suche liczby, odnieść 

Upór i wytrwałość, który­
mi nasycol)8. jest i załoga 
ZPB im. Feliksa Dzier:i:".1ń­
skiego. 

SERGIUSZ KLACZKOW 

50 lał temu 
w Lodzi 

bezpośrednio do produkcji, 
powiązać ze sprawami ilości 
czy jakości wytwarzanych 
towarów. Wiele z nich - to 
przykłady upartego wycho­
wywania no·wego czlowie~a, o wypadkach. tego dnia. do­
podnoszenia jego świadoma- nosi korespondent organu. 
ści - każdy przyzna, że SDKPiL „Z poLa waLki". 
kwestie te nie dają się zobra- „Piątek, 23 czerwca, był je-
zować cyframi. dnym z najstraszliwszych. dni, 

Ale i tu natraficie na tę · jakie przeżyliśmy w tym krwa 
samą troskę, na ten sam wym tygodniu. Bez pardonu 
upór. - O grupowym partyj- zabijano kobiety, dzieci, star­
nym na tkalni, Marianie ców. Niejaki Ftatau, ojciec 
.ll!<nrc.rik". powiedziano mi 8 dzieci, poszedł szukać chte­
na przykład: ba dta swej rodzing„. Na uli­

Umie pracować z ludźmi, 
a najlepszych wiąże aktyw­
nie z partią. Umie przekony­
wać, nie ma co, .. 

I mimo woli nasuwa się 
porównanie do odezw 
SDKPiL z 1905 roku, któ­
rych plomienne, przekony-
wające s\owa W?rowadzaly 
każdego dnia tamtego czerw­
ca nowe tysiące robotników 
łódzkich w szeregi walczą­
cych o lepszą przyszłość, 
uzbrajały ich w wiedzę kla­
sową, uświadamiały im cele 
walki. Uparcie, konsekwen­
tnie„. 

cy Polu.dniowej trafiła go 
kuta. Żołnierze rzucati się na 
zwloki zabitych i opróżniali 
kieszenie, obdzieraLi, ściągati 
nawet buty.„ 

Na uticy Nowomiejskiej 

Albo również uparta, żmu­
dna, codzienna walka kie­
rownika kontroli technicz­
nej Henryka Pietrzaka o 
zmniejszenie resztek i bra- * * * 

dwóch przechodniów wracają­
cych spokojnie do domu, za­
strzetono - ot ta.k sob~e.. ZUllo 
ki przeniesiono w ciągu dnia 
na Stary Cmentarz, nie pozwa 
ta.jq_c nawet na pochowanie 
ich wg zwyczaju. Dzień ten 
byl w ogóte najstraszniejszym 
z dni panowania żołdactwa 
carskiego nad Łodzią. Najgo­
rzej dzialo się na u.l. Wscho­
dniej, Sredniej i Południowej 
- nie byto prawie ani jednego 
domu, w którym by nie tkwi-
1Y kute żołdaków, a kto do- ­
;hodzil do okna, tego kladti 
irupem na miejscu. ... " 

ków na wykońćzalni. Po- Zwiedzając nasz kraj, dzi-
myśleć tylko, że do niedaw-
na jeszcze zaklady daleko wią się niektórzy goście. 
przekraczały ich dopuszczał- skąd płynie nasza moc, skąd 
ną ilość. A ostatnio? w ma- czerpiemy siły do tak potęż 
ju braki „spadły" z plano- nych dziel, do takiego roz­
wanych 2,7 proc. na 2,26 machu naszego budowni­
proc„ a r~8ztki - z 2,5 proc. ctwa. 
na 1,99 proc. Wymieniając wiele innych 

w organizocji partyjnej źródeł, nie zapominajmy też 

„Moralność 
pani Dulskiej" 

tłumaczą ten efekt krótko: o jednym bardzo ważnym: 
o tradycji. O tej rewolucyj-

- To na skutek projektu nej tradycji, która jako nie- w Teatrze 
Młodego W id za towarzysza Pietrzaka... przemijające bogactwo zo-

l wiedzą dobrze, ile za tym stawia nam w spuściźnie 
projektem kryje się energii, upór i wytrwałość w walce Opowiada.la mi dyr. Jadwiga. 
ile godzin bezpośrednich 0 słuszną sprawę. Chojnacka tak'\ historię: 
rozmów jego autora z robot- - Kiedy w Teatrze Powszecil-
nikami poszczególnych dzia- nym graliśmy „Moralność pani 
łów wykończalni, ile zapału Dulskiej" ?.apolskiej, po przed-

stawieniu podszedł do mnie dy-
w· wyjaśnianiu źródeł zła, ile żurny strażak i oświadczył: 
czasu spędzonego w fabryce „Droga pani. Ja mam ta.k''\ 
poza godzinami normalnej Dulską u siebie w domu. Muszę 
pracy. Słowem - ile uporu ją przyprlYWaidzić, żeby ona zo-
w doprowadzeniu sprawy do baczyła siebie na. scenie. Może 
końca, w pomnożeniu jakoś- jak roha.czy... przestaJitie zatru-
ciowym wyników ludzkieJ· wać mi życie". CZ~ARTEK, 23 CZERWCA To drobne wyd.ar.renie śwład- · 
pracy. czy o wielkiej aktualności sztuki 
Byłoby .trudno pokusić się 12.15 Muzyka rozrywkowa. Zapolskiej, która, chQCiaŻ nap:-

nawet o przytoczenie tych 12.30 RadzieClk.i.e m.ilosne pielni sana przed pól wiek.iem, wciąż je 
wszystkich przykładów, któ- ludowe. 13.10 „WęclrO'Wll'lY gra- szcze ma rumień02 życia. 
re są świadectwem praw- jek". 13.30 Aud. dla dzieci star- Dod.a.jmy do teg!>, że sama. sztu 

szych. 14.10 Aud. szkollna dla ka jest majstersztykiem teatral­
dziwie proletariackiego sto- kl.as r i II. 14.30 Pieśni i arie nym - i że w przed ia.wieuiu 

klasyków włosk.ich. 14.45 Muzy- tym bierze ud:i:iał Jadwiga Choj­
ka dla wszys1ik.ich. 15.25 (L) Kon- uacka., najlepsza dziś Dulska w 

Wyjaśnienie 
Koń<XYWla część uohwały u­

roczystej sesji RN m. Łodzi 

o pr-remianOW181!\iiu ulic roeta­
ła w naszym wmora.jszym 
spmwozdaniu miekmta.łcona. 
Powiimla brzmieć jak nastę-

puje: 

Dotyoh<:Za!SOWa ulica im. L. 

ceM l'0'1ll"YW'kowy w wyk. Oll."kó.e- Polsce. 
stry maindoJ.in.i.stów LRPR. 16.00 „Moralność pani Dulskiej" gra 
1L) Audycja słowno-m~ pt. na też była w Teatrze Powsze<:h­
„ZnalerLiona książka". 17.00 Au- nym z rekord11111'Ym powodre­
dycja dla dzieci. 17.30 (L) „Lódz- niem, bo ponad 300 ra.zyl Obec­
ki dziarundk radiowy". 17.45 „Run nie wzlWWiona. zostaje w Teatrre 
da z p.iooonką". 18.05 (L) Muzyka Młodego Widza. 
rozrywkowa. 18.20 Rad2l00c.kie Sztuka idzie w zmienionej ol>­
pieśni o mor2!1ł. 18.35 Zagadka sad-zie. Przede wszystkim ()kaza­
rustoryczn.a. 19.00 Muzyka i la się P<l'trzeba... odmlodze1"1.ia 
aktualności. 19.25 Bajka La Fo:.'l- d'llieei Dulskiej, które przez tl"n 
taine'a. 19.45 „Da.s Wohltem- czas „podn>sly" nieco. Ta.k więc 
perierte Klavier". 20.00 Z cyklu rolę Hesi grat) bedzie mlQda 
„Zagadki muzyczne". 20.30 Nad aktorka Halina. Pawłowicz, rol~ 
ksiąilkami Jerzego Szam.iaiwsk.ie- Meli - absol"'-ent\{a. Wyższ:ei 
go. 21.50 Muzyka rozrywkow-9.. Szkoły Aktorskiej - Wanda 

Waryńskiego będZJie nal'!Wana 22.00 Koncert chóru. 22.l!O „Cri- Ostrowska.. 
im. Wł. Hilbn.era, zaś dotyclt- sa.nta" - . odc. 3 opowiadania. Premiera „Moralności pani Dul 
czasowa ulica im. H. Ba<I'Ona 22.40 (Ł) ,.Z naszych sal k0«1.c~- skiej" odbędzie sie wkrótce w 

towych" - Gli.nlka: „Rusłan i Teamze-Młode.&"o Wid2a. 
- im. Wł. Kniewskiego. Ludmila" - operomontaż. 

„ 



•lykrętae odpowiedzi nie zm1en1ą Iak o: 

napojów chłodzących brakuie! 
Ze spokojem odłożyliśmy 

d o biurka l is.t dy r. Wł. Wro­
ny z Miej:sk iego Zarządu 
Przemysłu Terenowego, s ta­
nowiący w jego mnjem.an iu 
odpowiedź na krytykę za­
wartą w naszym ;i·rtykulc z 
dn. 4. 5. br. pt. .,Nie chcemy 
Saha1l"Y w Łodzi". 

wieźli. T~.ki sam stall zastaliś­
my w sklepach MHD nr 121 (ul. 
Rzgowska 68), nr 8 (ul. Zbo~ze 
nr 1), w sklepach PSS nr &.ł6 
(ul. Felszty1iskiego 21), PSS 
nr '738 (ul. Targowa. nr 27). Dn 
tego <J·sta tnicl("-O sl;J~pu nic pr.:y 
wo~ll naP-OJów gazowych pn:cz 
dwa t~·gp :\nic. \V sklepie PSS 
nr !l86 (ul. Rudzka 67) jes t tyl­
ko !()mm1!ada - br:i.k w<Jdy oo­
dowcj I <>ran;~ady. Nic był<> ani 
kro·plł n11pojów ga·r.owych w 
sklepie MHD nr 365 przy ul. 
Zielonej. Czy trzeba wlc:cej 
sprawdzać i przc"·ędrować ca­
łą Lódź wzdłuż i wszrrz, !Jy 
przck<mat' sli:, że dystrybucja 
nic dopisała? 

Piszemy „dystrybucj.a", 

Niech Łódzki Za.rz. Przem. 
Ter. - jedyny produce nt 
wó d g.a'mwych w naszym 
m i1efoi·e bierze przykł.a.d z 
Zakładów Pltwowa rsko - Sło 
do wn iczych, gdyż j.ak do­
tąd piwa nigdvie nie braku­
jic, a dystrybucja. jest stała 
i punktualna.. ŁZPT win'.e r, 
•również odpowiednio reago­
wać n.a słuszną krytykę pra­
sową, a niic przeprow.a<dz;ać 
zawiłe dovrody. że na­
P c•iów ga2owyc;1 nle braik w 
Łod·zL. w czasie przymroz­
ków. 

Prowadzić pojazd-to nie sztuka 

DLACZEGO DO POŁOWY? 

Nazywa się to koncentrat 
owocoW-O-witaminowy, a pro­
dukują go Poznanskie Zakła­
dy Srodków Odżywczych. Su­
rowca podstawowego clostar· 
cza dzika róża. Kosztuje 12 zl, 
znajduje się w opakowo.niu 
szklanym, typu aptecznego. 
Waży netto 70 g. 100-gramową 
butelkę wypełnia za<edwie po 
11ad połowę. Podobna historia 
jest z Calcivitem i Calcisalem 
- preparatami w.zpniowymi 
(do nabycia w aptekach). 

Zwróciliśmy wówczas u­
wagę n.a to, że rokroeznle 
w czasie upa.lu w na.nym 
mieście odczuwa się dotkli­
wy brak na.pojów garowych. 
Raz szwankmvała dystrybu­
cja, to znowu brak było bute 
lek, wreszcie zła organizacja 
pracy, trudności z urucha­
mianiem dwu zmian itp. 

Dl:acrego więc dopiero po 
upływie mjesiąca p01Wraca­
my do tej sprawy? Trudno 
jest polemiizoWIBć z autorem 
ll:stu w okiresie, k.iedy słynna 
tegoroczna wiosna płatała 
figle w postaci ma.jowych 
przymro7Jków. OczyWJiście 
wtedy wody sodowej, lemo­
ni.ady i oranżady nie brako­
w.ail:o, co ze nozególnym na­
ciskiem podkreśla dyrektor 
Wrona. w swYm piśmie. Jest 
to przystowiowe wywalanie 
otwartych dmzwi. 

gdyż wg ośwladczen;a dyr. 
Michals·k:ego z Łódzkich Za­
kładów Spożywczych Przem. 
Terenowego - który wyni­
k.;Jj!Ui na57..ej lustracji jes t 

Nie ma komitetu domowego ani administratora 
Wojewódzki Klub M o toro 

wy LPŻ (Al. Kokius'Zlki nir 

68) znaITTy jest miłośnikom 
sporLu motorowego. 

Nikt mi nie umie wyjaśnić, 
dlaczego nie na.pełnia się bu­
teLek catkowicie. Wlaściw-ie 
wszyscy się d!ziwią, bo prze• 
cież taki drobiazg to też o·sz­
czędność: zamiast 100 butelek 
- 70, zamiast 5 osób przy na 
sypywwniu - dwie. 

. wprost zaskoczony - wY­
twórnle na.pcjów garowych 
mają jeszcze poważne zapa­
sy wód i lemc>nlad Jl-O ostat- , 
nich chłodach. 

za to sa śmieci i brud 
All 

Na każ.dym z licznie or­
ganizowanych w ciągu ro­
ku ku:rsów samochodowo-

Czekaliśmy więc (zrewtą 
dość długo) do chwili, gdy w 
Łodz.ii temperatura przekro­
czyła plus 20°c. I co się o­
karzu.je? Niesławnej tradycjii 
znowu staro się zadość. Na­
pojów gaz:awych zabrakło w 
wi.elu sklepach po trzech 
oiepłych, ni-ezbyt nawet go­
rących dniach. 

I tak w sklepie MHD nr 243 
(ul. Zamenhof.a. 11) było oncg­
r:łaJ tylko piwo. Wody sodQ-Wc.j, 
\@Monia.dy i oranżady nie pn:J-

I. AMROZIAK: Nie wolno sa­
mowolnie podwyższać stawek ko­
mornianych. Jeżeli chodzi o 
świadczenia - lokatorzy obowi!\ 
zanl 111- je pokrywać zll'Odnie z 
J)l"lliesionymi wydatkami za prz;e [ 
vrowadzone drobne repet"aCjc, 
n-zględnie za i.vywózkę śmieci, 
opłatc: kominiarz;y I in. (1525) 

Cóż z tego, :.t.e n."l.lpoje chło­
dzące są w magazy nie, a 
ni-e ma ich w sklepach? 

Podobno k ierownicy skle­
pów czynią skromne zamó­
wieni.a, bojąc się nowej fali 
chłodów. Fakt pozostaje 
faktem, że w wielu s!depac h 
w centrum i na peryferi>ach 
nie było ooiegdaj czym gasić 
pragnienia. 

Uruchomiono J'UZ dw>ie 
zmi•any w łódz.kich wytwói·­
nJ.ąch, tak że oJ:jecntle pro­
dukuje się 110.0-00 butelek 
wód ga,zowych. Jest to ilość 
nie wystarczająca w dniach . 
gdy temperatura przekroczy 
plus 25°C. 
Można by produkować v.rię 

oej, ale ni-e ma butelek i 
ZJaJtnknięć (tzw. pałączków). 
Miinister,S>\Jwo Przemysłu Dro 
bnego i Rzemiosł.a powimino 
:1JWiększyć prz.ydrz.iał opako­
wań szklanych i zamkn.ię{: 
dla 16d'Zk.ich wytwórni. 

Powtairzamy raiz jeszcze; 
„Nie chcemy &macy w Ło­
dzi" - bo jeśli po dwóch 
cieplejsrzych dniach już bra­
kło napojów gazowych w 
większości skJepów spożyw­
czych, to co będzie, gdy na­
dejdą upały? 

Z pewnośclą nle jest przy­
jemnie miesz.1-ać w pose;,oi, 
gdzie od kilku tygodnJ nie są 
opróżn iane puszki z,e śmiecia­
mi, schody nie pamiętają kie­
dy były myte, a ustęp jest u­
trzymany w karygodnYIIl niQ­
chluj stwic i brudzie. 

Tak zaniedbana jest m. in. 
posesja przy ulicy Żeligowskie­
go 22. Pisał o niej w liście do 
naszej redakcji jeden z lokato­
rów - Henryk Lewa.ndowski. 
Skarży! się m. in. na nie wy­
wiązującą się ze swych o!:>o­
wiązków dozorczyndę, na ZJrWi­
dującą się tu spóldrieln.ię re­
montowo-montażową, której 
pracownicy nie tylko zanieczy­
szczaja, posesję śmieciami, ale 
ponadto sadze z rur wytrzą 'a­
j ą na podwórre wProst przv 
oklnach domu. Oczywiście jas­
ne jest, że w takich warun­
kach trudno nawet otworzyć 
okno. 

Dziś, w czwartek, prof. dr Les.zek 
Pawłowski wygłosi odczvt o zoo· 
lO!Jii, a 24 brn„ prof. dr H.I Wl~­
kowaka o bibliotekarstwie. 

Odczyty odbędłl się o godz.•18 
w Ośrodku Propagandy Sztuki w 
Parku Slookiewic•a w rillUach CT· 
klu, obraw.jąceąo łódzki dorobek 
naukowy. 

Udaliśmy się na mJejscc. motocyiklowych można tu 
Dom pr-q ulicy Żeligowskiego uzyStkać amatorskie pr.aiwo 
n:r 22 =aJdujc s.ię naprzeciw j;;w.dy, 
nowych, czystych bloków m1c- Obecnie Woj. Klub Mo-
szkalnych. Tym bard~ej raiZll tu torowy LPŻ "''"Owa<N.i 10 
brud i niechlujstwo. .,... 

Przez rozwalone i połamane kursów. DalSti'..e zaipisy i in-
shtpy bramy, któi·e Jeżą na dro formacjr załatwia seklreta-
dze, dostajemy się na podwor- riat WKM LPŻ (AI. Ko-
Joo. NaipotykAmy pUSIZlki ze ściuSZlki 68). 
śmi«iami peme po brzegi. Na :zx:!jęciu: zajęcia na 
Obok nich utworzył się na pod- kursie. Wytkladowca mz. 
wórku drugi śmietniik. Brudll'\O Rysza•r'l:l De.imanowiski (dru 
jest- in.a schodach, jęoocze brud-

A poza tym nie tak -częsta, 

fatyga Lekarzy wvpisujących 
recepty, względnie nie ta.k czę 
sta wędrówka do sklepów po 
·l'LQWą butelkę. A z ceną jest 
proste: wi€ksza ilość - wyż• 
sza cena. 

(zt) 

OBY TAK ZAWSZE„. 
niej w ustępie. gi. od lewej) objaśnia d-zia-

z rozmowy z lokat<l<t"ami do- lanie sil111ika samochodo- Byłam nieco zażenottXJ.n8., 
wiaduj€Jl'lly sic;, że nie ma tu wego. gdy zapłaciwszy już na-Leżnaść 
od dwóch lat komiitet:u domo- Fot. L . Olejniczak „„ ,,..,.. sk' · ··--
wegc, a admilnistratQra z ·-------------- ._ ,,_, W .ep\e S(l.ntw" nyrn 
MZBM-Polesie tak r?Jadko Io- przy ul. Piotrkowskiej 82, 
katorzy widują, że nawet nie spotkałam się z niespodziewa-
znają jego nazwiska. Rad • f 'd n.ą propozycją: „A może pam,\ 

Natomiast d01J0rczynd miesz- Ol o zcy go jednak przymierzy?". 
ka na innej ulicy (Hutora) i ma d ) 
pod swą opieką jeszC2e dwie po zie ą się Zażenowanie moje nie tyle 
posesje. Nic wię:: dziwnego, że spowodowane bylo propazycja, 
bardro 11Z8dko odwiedza pose- doświadczeniami ze strony milego ekspedilm-
sję pmy ulic~ligowskiego 22 ta, ite dość r:wdko jeszcze spo 
a admilndstra•przez palce - • h • t tykaną w naszym handlu tra-
t.ny na jej niedbałą pr'aCę. Ro- z Innyc m1as skq o za-dowolenie klien,ta z 
zultatem tego są niesprzątane 
śmieci, brudne schody, br-ud- ~iś, w C'l:Wla!vtek, 23 bm„ kupionego przedmiotu. 
ne podwórka... o godz. 18, w Gabinecie Ra- Bo ja.me, że byłabym wśC'ie 
Jednaikźe część wfuly za ten dnego (uŁ Pi.otrkowiska 1104) kl.a, gdyby oka.zalo się w do-

ttiechlujny stim posesji pono- od"'-" · · k-1......__ · · 
szą i lokaltlorzy. Po<tratią Cini iyl •..,..,....:1J1>e Sl~ "..,.J„.., 7.IR'Jęcte mu, że pas mi nie odpowiada. 
ko biadolić, :z:am:last zorga!!li- dla członków RN m. Łod~i. Reklamacje, wymiany itp, tru 
znwać lrornTtet domowy, który Radl!li łódzcy, którzy od- dności. I pomyślałam, że było 
zająłby się m. m. stanem sani- wiedzili rady narodowe Po- by bardzo dobrze, gdyby wszy 
tarnym p<>dwórką. 7.n.ania i Wrocławia, przekażą scy eksped!ie · (tl ·i i· 

A MZBM-Polesie pow.11l\lcn · nci n pomaga i 
pouczyć admmistrat.ora ])Ofl>eSji nabyte ta>m doświadczenia o- (ly) klientom, a przymiarka 
przy uli>cy Żeligowskiego 22 o raz opowiedzą o swych ~- pasa polegala nie tylko na 
jego obowią'Zkach. kaniach z radnym.i wy!nienio- przyłożeniu do talii . . 

(Kr-ski) nych miast. (zt) 

Ul PtlACOWNICY POSZUKIWANI Ili I I 2 POKOJE, kuchin!i.a, wy LEKARKA poszukuje 

I LOKALE I 2 POKOJE z kuchnda na ~Y "'.'.a~elliie.na ookó.i. niekrępującego 'POini"!-
- I piętro z wYgodami na kuchnia i lJOkoJ. Oferty &ZC.Zeaua sublokatorskl<.'- SPOŁiDZIELNIA PRACY 

Stopkarzy i wykwalifikowanych ślusarzy na 
maszyny pończosznicze zaltrudn.i-ą od zairarz: 
Północno - Łódzkie Za.kłady Przemysłu Poń­
czoszniczego w Łodzi, ul. Matejki nr 9. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje dział perSOitlalny. 

1\JALZENSTWO z dzir.- kierować Biuro O!{łoozeń RO (najchetJ1iej centrum) 

ki k . ~"'ie- &rokach blisko 'łramwa- Piotrkowska 96 ped Oferty pisemne Biuro K o T L A R z ' ' c em poszu uie ..,,,,.„ 3386" Ogłoo:r..eń Piotrirowaka 
szczem.ia sublokatorsk.i<>- :iu zamienię na Podobne ~ POK.OJE kuc-,__;:- - nr 96 J>od 3498". 
go. Oferty l'.>lSerrvne Biu- . . • . „ . . . !~ru.a, wy •• ' ' 
ro Oglosrzeń, Piotrkow- lub wieł=e w śródnue- .E(o_dy._ środm11esc1~. za-

1 1438 
ska 96 Pod „3352". ściu. Tel. 143-13 w~ ~~:.:;g~~~e2 ~~: P~ 

w Ł OD Z I, ul. 

tel. 157 - 29, 
P.K.W.N. nr 35 

POKÓJ z kuchnia (po- 9_ 15 w dni ~e że pokoje rozkładowe. POMOC domowa ..,.._ 
sklepowe) zamian.ie na · Tel. 152-04 ('wie<:ZlOiem). .,.,-- 270 -13 

111 OGlOSIEMłA DROBNE Ilf p0kój lub dwa POko.ie z trzebna. PiotrJ:!:owsk,a ~~. 
„--.------------------ kuchnią z wYgodami. Pia ••··---· Pot. P~ec2ltl.a ofieyna por-. seczna 12. m. 2 (pr7.y ierru.a. 3694 G 

poda.je do wiadomości 

' 

~ UMEBLOWANIE syp1al Rzgowskiej) 

NIERUCHOMO~CI I ni i stoł.owel(o sprzr.- · OGŁOSZENIA SOLIDNA Pracownica 
dam. Cuuchowska 13, POKOJ z kuchni.a zamie domowa z referencjami 

m. 1. nię na dwa polooie. kuch ootrzebna na wyjazd na 
PLAC przy Warszaw- - ----- -·.- nia. Oferty Biuro Q<(lo- letn_isko. JI'el. 155~71. Wól 

7.e prizejęła firmę A: Matuszewski wraa.: 
z całym jej urządzeniem oraz zakresem 

wykonywanych przez nią usług. 

skiej sprzedam. Oferty APARA:J;' d.o suszenia szeń. Piotrkowska 96 - PRASOWE czanska 73 - Jabłonka. 
pisemne Biuro Ogłoszeń włosów 1 nuske do my- pod „3453". 
Piotrkowska 96 Pod - ci~ ~lowy sprzedam. - - ------ NAUKA 

Od 1 o z e r w ca br. prowa<l~ć. będzie 
w diawnym lokaJu firmy A. Matus'llęwskl, 

ul. KILINSKIEGO nr 125, tel. 181 • 36 
, ,3500". 3500 G Lódr.._Rybna_ 4._fryzjer._ POKOJ ITla Polesiu użv- -
DOMEK z ogródkiein MOTOCYKL z wózkiem walność kuch.ni, łazienki • n.a.stępujące· usługi: 

500 • ed zamian.ie n.a POC!obny 
sprzedam. Kasprzaka 5~. cm gorny sprz am śródmieście. Tel. 113-15 
PLAC- najchętniej matv lub zamieruę ru; DKW. po ~>udniu. 
ku · Of rt sk. ł d ·. NZ. ul. Połudruowa 9 """ 

. PH~. e Y. ? ac godz, lS--20 (w Podw6-
B1uro 0.l{łoszen. Piotr- rzu) 
kowska 9tl pod •. 3608". --· -- ----­
-----.-- -- - . -- BIBLIOTEKĘ. biurko, 
D~M Jednorodzinny w z egar stojący. 2 opony z 
Zg'lerzu ul. Stalma 57 - detk.aml 400X19. aparat 
sprzedam (3 mmut~ od projekcyjnv 8 mm oraz 
orzyst~nku). 2 poko1e z buty rio~ ."? nr 8 sprze­
kuchn1ą wolne. dam. Wiadomość tel. 

DWUPOKOJOWE mies;;­
kanie z wygodami za­
mienię na 3 pokoje z 
kuchnią w śródmleściu. 
Wiadomość Halina Wło­
darczyk. Andrz<tia Stru­
!(a 38-8. 

SFINANSUJĘ wykończ~- lS9-S6 codziemtic od go- DWA JX>koie duże z kli­
nie domku dwurodzln- dzmx_!_0=-12·------ chnJą. • holem z wszyst­
nego w zamian za pra- HYDROFOR !SOO-Jitrowy kimi wygodRmi. komfor­
wo zamieszkania w nim. ocynkowany oraz JX>mpa towc - parkiet. front I 
Oferty Biuro Oiiloozeń. odśrodkowa 3-stopniowa piętro zamicmic n.a dwa 
Piotrkowska 96 pod - na prąd 220-380 v rJ ,i razy p0 PQkoiu z kuch-
ood „3584". sprzedania. l,ódź. Alek- nja odJ:lzielnie. Wiado- • 

SPRZEDAZ---, 
sandrowska 92 przysta- mość Obr. stalinRradu 
nek tramwajowy, Teo~i- nr 30._ m_. _ _ 2_. ____ _ 

lów. POKOJ z kuchnia .zamie 
MOTOCYKL „Japp" 200 nię na pokói w dzielni­

MOTOR ro'Pniak „Deutz·' cm sprzedam. ul. K:m- cy Bałuty. Wycieczkowa 
14 KM aprzedam. Wida- ciński.ego 21 od p>d~. 80-2 Jankowski. 
wa, pow. Łask. ul. Dre- MOTOCYKL z koszem 
IZ!l!"a 4, Tomczyk._ __ 750 cm. st.an bardri:o do­
MASZYNĘ do szycia. wi bry sprzedam. Wlado­
rówkę do mleka. war- mość Lódź, Al. Kościusz 
szt.at stolarski sprzedam. kl 11. zakład fryZjerskl. 
Wiadomość Targow~ 37. SAMOClłóD marki .. A­
~9.__ _ __ 3594_ G dier Junior" (kabriolet) 

LADNY pokój przy ul. 
Rutowskie j. zamienle na 
pokói z kuchnią. Oferrv l 
pisemne P,:,i.tro Oicloszeń 
Piotrkows~ć'l 96 pod 
„3327". 

MOTOCYICL m-ki .. Ja- po kapitalnym remon- 2 POKO.JE z kuchnią, 
wa" stan nlerwszorzed- cie sprzedam. Piotrkow- słonec7l!le w o .E(rodzic I 
ny sprzedam. Windo- ska 233 oo 16-18. piętro. śródmic>śclc- za­
,!Jl.OŚĆ_GrotnikL_tel. 14._ DREWNIACZKI z olót- mienię na 3--4 ookcje 
MOTOCYirL z wo'zk1·en1 na mocne. estetyczne, ta rozkładowe. Dzielnica o-

" nJ bojetna. Oferty pL<;emne 
B~W 600 (przód. tył i c. oolcca. pracownia. Biuro Ogłoszeń. Piotr­
wozek tele.~kopowanv) -- W1ecko_wsk1eg.2_ 44._ _ __ kowska 96 nod .. 3562" 
sprzedam. Stan bar:l:r.o OWCZARKA alzackie•W · 
dob.ry Cna dotarciu). Wia roczne1eo sprzedam. Mn-I POKOT l h· · b 
domość. Zgierska 28. za- gnesowa 4-2 Ruda Pa- „

0
.d · · .cuci rua ezdwY 

kład radiowy b ' · k 3380 GI" zam1en e nn wa . . · _ __ -~~!11<' a. · lub trzy pokoic kuchnia 

PLAKATY AFISZE 
ULOTKI * WYWIESZKI 

o 
FILMY REKLAMOWE 

DRUKI REKLAMOWE 

Wszelkiego rodzaju przezrocza kinnwe 

o 
NEONY Zdjęcia reklamowe, 

propagandowe itp. 

przyjmuje do wykonania 
i rozpowszechniania 

na terenie całego kraju 

BIURO REKLAM 1 OGt OSHN RSW „ PRASA" ŁOOl 
ULICA PIOTRKOWSKA 96 IEL. 111-50 i ·114-75 MOTOCYKL NSU w do l\1ASZYNĘ damską ga-1 lub domek ie dn(lrodzin­

brym st~nic sprzedam. binctową .Singer" apt·zc ny. Dzielnica obojętna. 
Ki:ncza 3:J, m. 4 od go-1 dam. ul. Tuwima 7L kra Wiadomość Aleja 1 Ma-

dziny 16. 3452 G wiec. ja 68. m. 17, --··-··-·---------·----

KURS oalaezy kotło­
wvch f centr. cJ?rzewa­
nia prowadzi Zakład De 
skonalenia Rzemiosła -
l.akowa 4. Poczatak kt11 
su 25 czerwca. 

LEIARSllE 

Dr LASZEWSKI skórne. 
weneryczne 14-15. 17-
19.30 Armii Ludowej 27 
róg Narutowicza. 

- galwaniczne pokrywanie metali 
- pobiał (cynowa.nie) wszelkiego 

typu naceyń (kotły, 1hiornlld, 
garnki, rondle, patelnie Up.) 

- lutowanie i spawanie naczyń 
kuchennych 

- n a P r a w y : chłodnic sa.mooho­
dowych, pieców centralnego o­
a-rzewania, sieci wodociągowo -
ka-nalizacyjnych (drobne) piecy-
ków ką,pielowYch. ' 

1411 Dr WOYNO specjalista 
~kórne. weneryczne. za-
burzenia p!clowe. N~ SPOŁDZIELOZA PRZY-
wotki 7. front 10-11. CRODNIA LEKARZY. SPOl.DZIELNIA LEKA-
lS--18. 3638 G UL PIOTRKOWSKA 159 Rzy SPECJALI'STOW o MARKIEWICZ ~ leczy we wszntkicb spe Lódź. Piotrkowska 3: DO 
c;!usta wenervczne. skór c1alnośclach. prowadzi rady, zabiegi, zastrzylcl. 
ne. moczoołclowe. Plot!"- Przychodnie dent,vstvcz- rentgen. Punktv dentv­
kowska 109-6 ną, wvko1:11J'fe protezv styczne' Południowa 3. 
----------. zebów oraz anali:!:v te- ~dańska 111. L.aborato­
Dr Bl~ERGAL specjali- karskie. Cr.mna w ~odz. rrnm analiz lekarskich 
sta sko!ne, weneryczne. 8-20. 1?unkt usłuicowv Slenklewlcza 87. t.ec~ 
4-6. Piotrkowska 134. dentvst:vcznv ul. Prze- nie radem Narutowicza 

Dr PIWECKI wewnętrz- dzalnlan11 Be C1YMY wl 75-b. So6łdzielnla ezyn-
ne. serce, przewód po. 1tod21. 10-18 na od 8-20 _ 
k.armowY 16-19. Piotr-
kowska 35. 3647 G 

Dr ROŻYCKI specjali­
sta akuszerii. chorób ko­
biecych. nleołod1006ć -
czwarta - szósta. Piotr­
kowska 33. 

Dr KUDREWICZ soec.ia 

I 
lista weneryczne, skórne 
8-9.30, 3-5. ulica 22 Lin 
ca 4. 

Dr REICRER specjalista 
weneryczne, skórne. -­
płciowe (zaburzenia) 
8-9. 16-19 P.i.otrkowska 
nr 14-

DOM HANDLOWY 

„ DEL I KATE S Y'' 
w Ł O D Z I, ul. PIOTRKOWSKA 82 

czynny będzie w 
NIEDZIELĘ i SWIĘTA 
od godz. 10 do 20 z jedno­
godzinną, przerwą, obiadową,, 

która trwać będzie od goch. 
14 do 15. 

ŁÓDZKI EXPRESS ILUSTROWANY w: U.9 (563) • 



Czekamy 
aa biegaczy lodzi 

24 bm. upływa 
termm zgioszeń 

do sztafety 
„Expressu" 

Młodzieżv m11· ~ „ - T · · k I k. łódzka' "~ ~· rzypowazne1mprezy o ars te 
---· w ramach przygotowań do li MISM 

Na start - po sportową odznakę festiwalową : Reprezentacyjna piątka wyjechała do NRD 
Uczestnicy Wyścigu Pokoju na starcie DWM 

Z blita się termin dorocz-
nego biegu sztafetowe­

go o nagrodę przechodnią 
Redakcji „Łódz.kiego Ex· 
pressu Ilustrowanego"' Bieg 
rozegrany zostanie 26 bm. 
w alejach Parku Poniatow­
skiego. Ostalni termin zgło 
szeń przyjmowanych w Re­
dakcji przy ul. Piotrkow­
skiej 96 mija 24 bm. 
Pisaliśmy już o tym, te 

do biegu naszego zgłoslll 
się lekkoatleci z AZS fWro 
claw) i z CWKS (Byd­
noszcz). Brak dotychczas 
zgłoszeń drużyn łódzkich. 
Jesteśmy przekonani, że 
Z!lłoszenla wpłyną w dniu 
dzisiejszym I jutro. Zalety 
nam bardzo na tym, by po­
szczególne zrzeszenia nie 
zwlekały ze zgłoszeniami, 
bo utrudnia to nam pracę 
organizacyjną. 

p rzypominamy raz Jesz-
cze, że zbiórka zawo­

dników wyznaczona zosta­
ła w szkole przy ul. Zerom 
sk.ieqo, obok Parku Ponia­
towskiego, na !Jod~ 8.30. 
W tym samVJil ter· 
minie zbiora się f również 

~ 
sędziowie i organizatorzy. 
O !rodz. 9.40 zawodnicy wy 
ruszą na miejsce startu. 

v Start nastąpi punktualnie 0 

r 
ąodz. 10. Start I meta zna) 
dować się będą w Parku 
Poniatowskiego przy Pom­
niku Wdzięczności. 

W poniedziałek na wielu boiskach 
rozpoczyna się masowa akcja 

Swiatowym Festiwalem Mfod...>ieży i Studentów interesują 
się setki tysięcy młodzieży polskiej i dla niej wl:aśni€ posta­
nowiono zorganizować w caly m kraju zawody na odznakę 
festiwalową. 

Cóż to jest za od7.11la.k.a I na W Lodzi akcja rozpocznie się 
czym polegać mają te zawody? już 27 bm. na następujących boi-
Otóż chodzi o to, żeby przed skaeh: przy ul. Kilińskiego 18.'!, 

Festiwalem, jak i w eza.sie jego Armii Czerwonej 82, na stadionie 
trwania do tej imprezy mo~ła Sparty w Parku Ludowym, pny 
włączać się pośredlllio młodzież ul. Wołowej, Ogrodowej 28a. 
calej Polski. Regulamim zdoby- przy ul. Letniej i na b<>i<;ku 
wania odznak.i jest prosty, a wa- ZPB im. Dzierżyńskiego. Na JJoO­
runk.i łatwe. Zapozriajmy się z szczególnych boiskach od godz. 
nimi. • 13 do 19 dyżurować bQdą kmnlsje 

Ml-Odzież pod.melona została na sędziowskie. 
dwie grupy w zale-i:.ności od Odznaki festiwalowe zdobywać 
wieku, a więc na grupę chłop- można indywidualnie i zcspolo­
ców i dziewcząt od 11 do 14 lat wo. Jeżeli któreś koło sportoNe 
i drugą grupę ponad 14 lat. lst- przy zakładzie pracy będzie 
nieją trzy rodzaje konkurencji, chciało startować gremialnie, t-0 
w których trzeba osiągnąć prre- powinno przynajmniej n.a dzien 
widziane minima, b,Y od razu po przed tym uprzedzić o tym daną 
„egzaminie" otrzymać na boisku komisję sędziowską. 
upragniO<Ilą odznakę. Zdobywanie odzn~ festiwalo-

ł Jakie są minima·? wych pod żadnym względem me 
ł Dla przykładu weźmy grupę może zahamować normalnego to­
\ chłopców w wieku ponad 14 lat. ku pracy na boiskach w przep;o-

i
f I tak, chcąc zdobyć zlotą odzna- wadzanych treningach czy zaw'>­

~ę trzeba 60 m przebiec w czar dach i dlatego też w soboty ko­
Sie 8,5 sek.. skoczyć w dal 4,30, misje urzędować będą tylko od 
względnie wzwyż 1.30 i rzucić godz. 12 do 15. __ ,„, _____ ,_. p~łką dużą (ręczną) 33 m, -rz~Ięd . w pierwszym rzucie zdobywa-
nie kul,_o wadze 5 kg pchnąc na nia odznak przewidziano udział 
odleglo~c 9 m. . ok. 7 tys. mlod.z,ieży. Akcja trwać 

Od k!edy ~ezmemy zd'll;bywać będzie aż do 15 sierpnia i dlate-

Łódzcy harcerze odmaki festiwalowe? g-o na.leży przypuszczać, że Lódź 
zdobędzie tych -Odznak kilkadlJie­

na centralnych igrzyskach w Gdańsku 
Onegdaj z Dworca Kaliskli.e-r uczniów Łodzi bronić będzie 

go rus~ w drogę na Cen- w dniach 22 do 26 cz.ierwca 
tra1ne Igrzysk.a Harcersik:ie do barw swego mi:asta, waicząc o 
Gdańska. reprezentacja ha,rce- pi.erw;;zefu;tWQ, o 2la6?.CZYt1'1e 
rzy ł'ódZlkich. 40 dziewczynek i tytufy najlepszych haToer7Q­
tyluż chłopców - młodych sportow-ców Polski. · 

Na.si na.jmłodsi reprezentanci 
wystąpią na Wybrzeżu w 7 dy­
scyplinach sporlu: pływaniu, lek 
koa1leiyee (C21Wórbój), piłce ~z 

siąt tysięcy. 

Akcją kieruje ZMP i niewąt 
t>liwie nie będzie u n.as młode~ 
go człowieka, który by nie 
pragnął nosić klapie pięk­
nej odznaki festiwalowej. Od­
znakę powinni zdobyć przede 
wszystkim ci łodzianie, k:tórzy 
wybierają si~ do Warszawy na 
Festiwal. 

Zdobywanie odznak pow,in­
no za tern przybrać masowy 
charakter. 

Koszykarki Belgii 1500 najlepszych 
sportowców CSR 

nej, gimnastyce, łucznictwie o-
raz marszaeh patrolowych i na przybyły 
łonie przeszkód. Sto.sunkowo naJ 
silniejszymi punktami łodzian do warszawy 
będą pływa.cy, przygotowywani 

Do Wa,rsuwy pnybvla we wto· 
llJ"7ieZ trenera ~hrzaka, lekko rek wieczorem kobieca reprezen· 
ailecl, ltłórz;y prred igrzyskami lacj.a Belgii w ko..:ykówce, która 

.PRAGA. - Dzi..ś, 23 bm., pilnie słuchali ra4 popuła.m.ej rozegra międzypaństwowe, spot-
stadionie Strachov w li.anie z reprezentacją Polski w 

zmierzy swe siły 

w I Spartakiadzie 

P
naradze naszej olimpijki - Wajs-Manlin- Warszawie (na kortach CWKS) w 

nastąpi urociyste dniu 24 bm. ora.z rewanżowe spot-
otwarcie I Spartakiady CSR kiewicz i S2JCZypiorniści, przygo- kanie również w Warszawiie 26 
zorganizowanej w 10 rocznicę towywa.ni do startu przez trene- bm. 
wyzwolenia. Na starcie stanie ra ligowców Włókniarz& - Ra.- Belg-0włe przysłali swót aajsll-

""""'~""-. nlejszy zespół, z Josee Tays na • 1.500 najlepszych sportowców ~-J~~„~ czele, która już p-0nad 20 razy re-
Czechoslowacji, m. in. - 400 Nasi han:erze r.abrali z sobą prerentowała barwy swojego kra-
lekkoatletów z Zatopkiem, Za wiele a.trakcyjnych upominków ju.Przeciw reprezentant1'~m Belgii 
topkową, DołeżaLem., Janec- dla Ol"ganiza.t.orów, gdańskich wystąpią: Oleslewłcz, Dobrndzka, 
kim i ·Modrachową na czele. nurków ,,.......,na.rz,y 5'oo:l;nłow- Woluch, Węgr;zvnowlez •. Ba~. Ka 

Do Pr · · h l · z ' ·-.,. • pałayńska Siiska Migula Dą-agi przy1ec a o wie u ców . kolegów z; ca.lej Polski b k Wi'karsk • Lolh I • Zyllń-
gości zagranicznych, którzy 1 

• • • • ~~s a, a, 
wezmą udzial w zawodach. I Wc:wraJ o godzlme 10 na sta- Koszykarki Połskł f Belqli S110t­
Gimnastyczna repr'ezentacja dionie Lechii we Wl'"IAl511C!.W na- kały się ilrl: w łvm roku na mię­

CSR, w które-i wys+np.;„ m. in. st„piło urOCC11Yste otwarcie Cen- dzynarodowym turnieju w Bru.kse-
, "'ł ""' "' li. qdzle AZS A WF pokonał bel· 

Rużicka, Sotornik, Bosakova trałnych Letnieh Igi-zysk Hareer gijski mistrzO"W'Sk.l zespól "An-
i Brdićkowa, zmierzy się z skk:h. tverpse" 74:43. 

* * • WAZNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 

Rzeszów 
przygotowu1e się 

do przy1ęc1a 

reprezentacyinych 
piłkarzy 

Bułgarii Polski 

Z!fodnle z decyzfą GKKF zapo­
wiedziany na 26 bm. mecz piłkar­
ski Polska B - Bułqaria B odbę­
dzie się w Rzeszowie. Spotkanie 
rozeqrane zostanie na nowym sta· 
dionie ZS Stal, przy które!Jo bu­
dowie trwa wytężona praca. 

Nowv stadion Położonv w pięk­
nej dzielnicy miasta między no· 
woczesnym osiedlem a rzeką, J>O· 
siada najnowocześniejsze urządze· 
nia do szeregu dyscyplin spor­
towvch oraz wielki pawilon miesz. 
Ćzącv klub, świetlicę, pokoje go­
ścinne, szatnie, natryski itp. Sta· 
dion ma trybunę na 15 tysięcy 
miejsc siędzących, a oqólem sta­
di-On będzie mógł pomi:eścić 25 ty­
sięcy w:i.dzów. 

Przyfazd bulqar­
skiel reprezentacji 
z radością l niecicr 
pllwościa oczeklwa 
ny jest przez rze­
szowska pnbllcz­
ność. R-zeszowianie 
przvqotowuią dla 
qości u?Qminki o­
ra-z T>lanuja 5'\'.>0tka­
nia z przodującymi 
zawodnikami i 

wspólne wyci<!czki. 

Czy chcesz 
piłkarzem 
Włókniarza 

być 

Wszystkich chłopców niezrzt>­
szonych w wieku od I.at 12 do 15, 
pragnących uprawiać piłkę noż­
ną tak w grne w polu, jak i na 
odpowied2!i.a.1nym stanowisku ·­
bramkarza, zapra.szai:ny na bt"}i­
sko własne przy Alei Unii 2 (do­
j8illd tramwajami 8, 12, 19 i 20) w 
termimde od 27 crerwca do 1 lip­
ca wląCZJnie, o godz. 17 do 17.15. 

Rada sekcji piłki nożnej 
TKS „Włókniarz" Lódź 

* Szosowe mistrzostwa Polski w stolicy 
p rzed Il MISM czekają na-

szych czolo\VYch kolarzy 
trzy ciekawe imprezy. W naj­
bliższą sobotę i niedzielę pięciu 
polskich ·zawodników starto­
wać będzie w dwuetapowym 
międzynarodowym wyścigu na 
terenie NRD. 

Sobotni pierwszy etap pro­
wadzi z Kad Marx-Stadt do 
Erfurtu {192 .km) a niedzielny 
z Erfurtu do Kad MaTx-St&dt 
(210 km). W skład naszej dru­
żyny; która wyjechala z WaT­
szawy 22 bm. wchod.zą nastę­
pująey kolarze: CHll'IEN­
DACZ, GRABOWSKI, UL1K, 
BUGALSKI I KRÓLIKOW­
SKI. 

W niedzielę 26 bm.. ro:zipo­
c.i:yna się w Olsztynie tradycyi 
ny już Wyścig Dookoła Warmii 
i Mazur. W tym roku obejmie 
on 6 etapów o łącznej dlugo­
śai około 1000 km. Impreza ta 

uczestników 
k:oju 

zapowiada 
się nadzwy­
czaj atrak­
cyjnie ze 
względu na 
start w niej 
calej naszej 
czołówki nie 
wyłączając 

VIII Wyścigu Po 

I tak np. w pierwszej druży 
ni.e CWKS {startują cztei·y ze 
spoly wojskowe) pc>jadą KRÓ­
LA!{, który ostatnio zdal po­
myślnie egzamin maturalny, da 
lej WÓJCIK, DRĄŻKOWSKI, 
WIĘCKOV'1lSIH i WIŚNIE\\'­
SKL W pierwsze.i drużynie 
Gwardii {pojadą dwa zespoly 
tego zrzeszenia) wystąpią KLA 
BIŃSKI, ŁASAK, CUCH, KO­
MUNIEWSKI i JANKOWSKI. 

•• • . W rewantowym mecm w 
podnos7enlu ciętarów reprezen­
tacja ZSRR pokonała drużynę 

USA 11:9. W czasie m~zu pobl· 
to trzv rekordy świata. Kono 
(USA) w półśredniej w wyciska­
niu miał 132,5 k!f, w wadze pól­
clęzklej Osypa (ZSRR) - w wy­
ciskaniu - 144 kq, a 0\l!fanow 
(ZSRR) w wadze półśrednie! w rwa 
nln miał 132,5 kg. 

SPO odznakąl każdego 

sportowca 1 

W reprezentacyjnej drużynie 
związkowych zi·zesizeń sporto­
wych startują m in.: HADA­
SIK, WILCZEWSKI, i WRZE­
SIŃSKL Uxupełnią ten zespół 
prawdopodobnie KOWALSKI 
i SZOSTEK. Drużyny swoje 
zgłosuy również inne uzesze­
nia i kluby sportowe. 

S7.osowe mistrzostwa Polski. 
które miaJy się odbyć 17 1iJpca 
br. w żarach przeniesione :n>­
sta~y ostatecznie do Warszawy 
gdrzie odbędą się one w tym 
samym termimi e. 

W oficjalnym meczu 
międzypaństwowym 

żużlo~cy ~. ('Jl\ : 

Rrom1ą~ 
reprezentację 

Finlandii 
Na Stadionie mimrpi,jskim 

we Wrocławiu w pierwszym 
w historii naszego spor!Ju mię­
dzypaństwowym spotka>niu żu 
żlowym z Finlandią zwycię­
żyła reprezentacja Polski 
79:29. 

Drużyna nasza przewyższała 
gości pod każdym względem. 
Na l8 biegów tylko jeden przy­
niósł zwycięstwo parze. fińskiej, 
a w trzech udało się Im wywal 
czyć remis. Pierwszy bieg po­
dobnie, jak i w Vvarszawie, przy 
niósł wynik remisowy, dalej Je· 
dnak zwyciężają Polacy. Do­
piero 17 bieg przyniósł pewne 
zwycięstwo najlepszej paąe fiń 
skiej Jousanen - Pajari. 

Najlepsi polscy 2Jawodnicy 
to Kupczyński (14 pkt.) i Krze 
siński (13 pkt.), a najlepszymi 
parami Kupczyński - Teodo­
ro1vicz oraz Nazimek - Krze­
siński. \po 26 pk't:). ?~er=sz.a 

para gości Jou.sanen - Paja­
ri :z.dobyła 13 pkt. 

Na WR rszawsKie1 

au1ostradzie 

Doborowa obsada 
eliminacji 
samochodowych 

Na nadchodzącą,. niedzielę, :.>5 
bm. wyznaczono texm:in II eli­
m.ilnacji do samochodowych mi­
si.r z.ostw Polski. 

Organizator imprezy PZMot 
(Okrqg Łódź) otrzymal już pi.sem 
ne zgłoszenia. I tc>k w barwach 
Warszawy startować będą: Bie­
lak, Timoszek, Suchania i Ma-

------- zurek, ze Stalin.ogrodu: Nachor-
ski i Ja.błoński, a z Częstochowy 
Kusi ba. 

17. 18. 19. 20. 21. 22 Wyścigi rozegrane zootarui na 
KINO w ZOO - Pro- autostradzie warszawskiej. Try-

irram skladanv huna ustawiona zoota.nie u wylo-
STUDIO (Bystrzycka 7-9) tu ul. Nowotki obo.k Placu Po-

najlepszymi gimnastykami Eu 
ropy - Czukarinem, Szachli­
nem i Muratową (ZSRR), Sta­
dlerem i Keleti (Węgry). Buł­
garem Stancevern., Niemcem 
Bantzem, Heleną Rakoczy, 
gimnastykami Szwecji i Ru­

Na honorowej trybunie za­
jęli miejsca: sekretarz Swia­

towej Federacji Młodzieży De 
mokratycznej Cbien Li-Jen, 
przewodnicząca Zarządu Głów 
nego ZMP Helena Jaworska., 

Kom. Miejska MO 253-61) 
Miejski Ośr. Infar. 159-15 l kult.-o~iat. "PalaeeROMA (Rzgowska nr 81) „WiQSna." !':. 17. 19 koju. 

· nauki„. dod. specjalny „GOO-ziny nad'lciei" g. Zawodnicy w zależności oo k.a-

munii. 

~'orażka siatkarzy 
z Bułgarią 

BUKARESZT. - We wtorek w 
spotkaniach o mistrzostwo Euro-
py w siatkówce Etł l 
mężczvzn padły ~ 
następujące wy 
nik.i: Węqry - O. 
Ju!JO$ławła 3:2. ~ f 
Bułqarla - Pol 
ska 3:2 (15:2, 
6:15, 15:11, 
12:15, 15 :6) 

W ost'itnich 
SJllOlkaniach 

wtorkowych w -
siatkówce mez-
czyzn, ZSRR 
zwyciężyła CSR 3:2, a Rnmunla 
pokonała Francję 3:0. 

wiceminister oświaty Zofia 
Dembińska oraz przedstawicie 
le partii i ł>rezydium Woj. Ra 
dy Narodowej. Po podniesie­
niu na maszt flagi i zapaleniu 
znicza - meldunki o realiza­
cji zobowiązań na cześć V Fe­
stiwalu złożyły sztafety mło­

dzieży z Warszawy i Gdańska. 

Witana gorąco przez harce­
rzy przewodniczą<:a Zarządu 

Głównego ZMP Helena Jawor 
ska, dokonuje otwarcia 
igrzysk, życząc harcerzom jak 
najlepszych wyników w nauce 

i sporcie. 

z mistrzostw Europy w 18, 20 Dyżury aptek tegorii maszyn startować będą na 
nr111"\11l.r.w'lft~ boksie z Berlina g. rn. SOJUSZ {No.we Złotno) dystansach od 22 d-o 33 km, czyli 
• ~,~.._,. 19.30. Program dla naj „Przygoda w tajdze" Piotrkowska 307. Piotr- od 10 do 15 okrążeń. Zaintereso-

mlodszy'ch: „„Cud~v g. 18.30 kowska 127. J. Tuwima wanie tymi wyścigami wzraSta z 
POWSZECHNY (Obr. dzwon~zek • „Lesny SWIT (Bałucki Rynelt) i59. Zielona 28. Wschcxh każdym dniem zie względu na 

Stalingradu 21) it. 19 ~oecert · :•i;:ar~":!1ny .,Kordzik" g. 18. 20 inia 54. Limanowskiego zapowfodż startu najwybitni·=i-. . .„ lls · .,Jelen 1 wille i::. STYLOWY (Kilińskie!.!o 37. ~zych automobilistów polskich. 
„Współwinni 16. 17 . 123) - .,Rezerwowy AS Al. Kościuszki 48 __ _ 

NOWY (Więckowskiego MLODA G~ARDJ,A (Zie gra.cz" g. 18. 20 .. Pełn·i stałe dyżury JWCne p • • ' 
15) g. 19 „Don Juan" l~~ ~ ~~Niebezpieczna TATRY (SienkiewiEza q0' -- odwo2ne zwyc•estllNO e1esnma .i;. 1_6. 18. ~ „Noc w Wenec11" g. U J I ' I 

IM. JARACZA. !J.u;a= MUZA (Pabian:icka „ 17~> 16. 18. 20 DY2:URY SZPITALI ' 
27) g. 19 "ZbóJCy' „Wesołe gwia3.dy ,g. WOLNOSC (Przybyszew- Polożniew - ginekolo- • ' I 

MUZYCZNY CPiotrkow- 18. 20 sJt!ego 101 „Cza.ro<tz;ie.i- &i<lmy: Od godz. 8 do 20: łł' I 0§ 8 rzy 
ska 243) g. 19.15 •• Ta- POLONIA (Piotrkowska ski kapelusz" g. 16. 18. Szpital im. dr J<'>rdarui. . S 
jemnica Dedala" 67) .• Natchnienie" g. 20 • lui. Przyrodnicza 7-9. Od na JeZIOrze nagow 

ESTRADA SATYRYCZ- 16. 18. 20 WLOKNIARZ (Prochai- godz. 20 do 8: Szoital 
NA (Trau,gutta 1) f!. PRZEDWJOSNIE (Żerom ka 16) .. Urok s-r.atana"-im. M. Curie-Sklodow- BUKARESZT. - Na jezlo.rze Sna 
19.15 .• Ladne kwiatki" skiego 76) „Ot><>wle~ć ,g. 16. 18. 20 . fsk:iej, ul. Curie-Skłodow gow k. Bukaresztu zakończono 

atlantycka" g. 18. 20 WISLA CTuWlITla nr l)i ski ei 15. dwudniowe zawody wioślarskie 
tł 11.L •&.I te. -e POKOJ (Kazimierza Gl •• Upiór na sprzedaż" g. Chirurgia: SzPital im. Polska - Rumunia. 'vV drugim 
~· ·~ ,.Zagubione dzieciń- 16. 18. 20 N. Barlickiego, ul. Ko·p- dmu rozegrano konkurencje ko· 

stwo" g. 18. 20 ZACHĘTA (Zgierska 2Ci)I cińskiego 22 b1et. Trzy biegi wygrały o~dy 
BALTYK (N towi 1 MAJA CK1lińskie,go 178) „Szwedzka zapałka." :?. Interna.: Szp,jt.al !r.1. polskie a dwa rumuńskie. 

20) U 1, aru ~ .,Skarby sułtana" El. 18. 20 dr Wolf, ul. Lagiewtruc- W pierwSZY'Jll dniu zawodów w .„·· Por 1n.a.2spru 17. 19 DWORCOWE (Dworzec ka 34 konkurencji mężczyzn Polska od-
da.z t! .16. 8. O REKORD (Rzgowska 2) Kaliski) .• Algei- wal- Laryngologia.: Szmtal niosla 4 zwycięstwa a Rumunia 3. 

GDYNIA <Tuwima nr 2) •• Miłość kobiety" g. 17 cey". „Awaria". ..O ko im. dr Biegańskiego, uL Tak więc w punktacji ogólnej 
Program filmów dok. 19 gutku i kurce" g. 16. Knia:z.i€'Wic:za 1-3 zwyciężyła Polskoa 7:5. 
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